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RADJO W POLSCE
(Napisat cla „Nowego Świata" T. W, Długoszowski)  

 

  
+ (OBRAZEK RODZIMY RADJÓ—CUDA-CZNY)

- Miasto prowincjonalne, Ciemnogród, Pewien Inżynier zakładaSobie prywatne radjo, Na wielkim dachu budują mu maleńką an-
teng. (Po kilku dniach zjawia się u niego przedstawiciel władzy:
- Pan ma tutaj telegraf na dachu...
- Owszem, mam radjostację...
- Ja tamnic nie wiem... Proszę o dokument...
W Polsce nikt i nic nie może być bez dokumentu - więc

pokazano mu paszport radjo-telegraficzny - 1 policjant odszedł
"wspokoju, a właściciel radjo począł sobie chwytać radjo-koncer-
ty. radjo-mowy na cieniutkie druciki umieszczone na dachu.

Pewnego dnia zaprosił na radjo starą nauczycielkę, niemkę,
która nigdy w życiu nic przez radjo nie słyszała. Zaprosił ją na
mowę pastora z Wrocławia (jest to nowość, bo dotychczas zapra-
szano jedynie na kawę, herbatę tańcującą, lub na zakrapiane
chrzciny).

Niemka siadia, zbladia, gdy jej założono aparat na glows -
i poczęła słuchać. Na twarzy jej znać było wzruszenie, obawę,
trwogę - a potem zjawił się błogi uśmiech... I gdy ktoś zbyt gło-
fno przeszedł się po pokoju - stara nauczycielka poczęła ręką da-
Wać znaki, protestujące przeciw zakłócaniu spokoju.

A gdy mowa pastora dobiegła końca - niemka wzruszona
odłożyła słuchawkę i, świecąc oczami wilgotnemi, mówiła:

- Panie fnżynierze!... ja jestem stara... Już niestety, stara...
Ale, wie pan, nigdy w świecie nie przypuszczałam, żeby coś po-
dobnego: słyszeć kazahie pastora, który mówi do mnie z Wro-
cławla... Naprawdę są na świecie cuda!... I poczęła mrugać ocza-
mi szybko, szybko...

(Tu dodać należy, że nasi chłopi z Kieleckiego widząc kolej
żelazną (Herby-Kielce) - łapali się za głowy, wołając:

- O rety! -- te chałupy się ruchajom! 20,
Innego dnia nasz inżynier przyłapał radjo z Moskwy (War-

szawę złapać trudniej, bo jest... zadaleko, i zasłaba)... Ktoś kon-
certowal, a potem miało być jakieś przemówienie...

U inżyniera był w gościnie pewien rosjanin, b. kupiec z Mo-
skwy, którego bolszewicy-zrujnowali materjalnie i jak sam utrzy-
muje po dziś dzień, moralnie.

Inżynier zaproponował mu wysłuchanie Moskwy. Kupiec
slad? do aparatu. Sładł i począł się wsłuchiwać w odgłosy swojej
ojczyzny - przez radjo i tęsknotę (nos-talgja). »

- Ca tam tak gwiżdże? - pytał...
- Pewnie wiatr... Albo też watszawska radjostacja przeszka-

dza w ten sposób komunistycznej propagandzie: gwi$dźe w apa-
rat, skrzypi, hałasujej'zby zagłuszyć głos ze Wschodu...

Mimo to kupiec słyszał:
- Towariszczi! Towariszczi! siejczas miot artist opiery

pigéniu pro doliu polkawo mużika...
Kupiec słuchał, Czerwieniał (apolitycznie...) 1 wreszcie, od-

kładając słuchawkę, orzekt:
- Ot, cholera, cudowny aparat! - tylko szkoda, że ja nie

mogę tamtemu łajdakowi w Moskwie, co tu gada w aparat -
dać poprostu po mordzie...
- Ha - ha...
- A co!? przecież oni mi zabrali fabrykę, zabrali ziemię,

o mało co nie odebrali życia, a ja teraz muszę słuchać ich mowy
przez aparat radjowy... Tful... "

* % % .
Inżynier nasz słucha głosów całego świata. Grają mu 1 śpie-

wają. Wygłaszają mowy w Londynie, Berlinie i Paryżu... Chwyta
dźwięki z obydwu półkuli - tylko naszej kochanej warszawskiej
radjostacji chwycić nie mote... bo jest za słaba i zadaleko leży
Ciemnogród od stolicy Polski (4-200 kilometrów).

MOSKWA KIERUJE AGTTACJĄ WYWROTOWA

W BUŁGARII -

  

 

  

BERLIN, 20 kwietnia. - Tue
tejszy poseł bułgarski, dr. Po-

pow, otwarcie oskarża bolszewie-
ki rząd moskiewski o kierowanie

agiłacją komunistyczną w But

garji i o urządzenie zamachu pod
czas pogrzebu generała Georgje-
wa: Również na rachunek Sowie-

tów kładzie minister bułgarski

napad na króla Borysa. Minister-

mat bardzo znaczne zamówienia
na parowozy w stoczni w Gdań-
sku. Wobec tego dyrekcja pol-
skiej krajowej fabryki „Paro-
wóz", która zamierzała zreduko-
wać 70 proc. robotników, obec-
nie wobec oddania fabryce ,,
iowóz" cofniętych stoczni gdań-
skiej |obstalunków, -zamierzoną

redukcję robotników w tej fabry-
ce uchyliła,

 

 

KU CZCIMARSZAŁKA -

JOZEFA PIŁSUDSKIEGO
 

Uroczyste akademie w Piotrkowie i Radomiu - Rada miasta .

Żyrardowa nadała Marszałkowi honorowe obywatelstwo
 

.WARSZAWA. (Poczta). - W |
niedzielę, 22go marca w Piotrko-
wie odbyła się w udekorowanej
zielenią i kwiatami sali kinotea-
tru „Czary" uroczysta Akademja
dla uczczenia imienin Marszałka
Józefa Piłsudskiego. Prezydjum
Akademiji stanowili pp. Jan Wal-
las, prezydent miasta, mecenas E.
Rudnicki - przedstawiciel Zwią-
zku strzeleckiego, p. H. Ottawa,
prokurator W. Dlouby i ławnik
magistratu Fiszer.

Akademję zagaił prezydent mia
sła Wallas, który składając wy-
razy czci i hołdu Marszałkowi.
podniósł zasługi poniesione przez
Józefa Piłsudskiego.
W związku z sytuacją politycz-

ng Polski wykazał p. Wallas ko-
nieczność powrotu zwycięskiego
Wodza do szeregów armji czyn
nej oraz zakończył przemówienie,
okrzykiem na cześć Marszałka,
który zebrani, wstając z miejsc,
powtórzyli. Po dostosowanej do
chwili, pięknej deklamacji p. Kwi
czali, b. legionisty, kawalera
„Virfuti Militari", wygłosił dr.
Adam Próchnik referat history-
czny przeprowadzając porów.
nie warunków i epok, w jakich
działali wodzowie walk wolnoś-
ciowych. Dr. Próchnik dał kolej-
ną charakterystykę Wodzów: Ko-
ściuszki i Piłsudskiego i wyka»
zał, jak to w najcięższych warun-
kach, w najtrudniejszym ukła-
dzie stosunków politycznych i na
strojów społeczeństwa przypadło
Józefowi Piłsudskiemu powzięcie
decyzji za cały naródi póprowa="|
dzenie narodu na drogę wolności
nawet wbrew opinji większości,
odrętwiałej w niewoli, ~
Po referacie tym nagrodzonym

h i, niemill i oklas-
kami, przemówił w gorcych sło-
wach prezes Związku Legjoni-
stów Marjan Hudec, podkreśla»
jąc motyw serdecznego uczucia
najszerszych warstw narodu, ja-
ki cechuje stosunek mas do Mar-
szałka Piłsudskiego i po krótkiem
a dobi dniehiu, zgłosił -

  

 

 
rezolucję, domagającą się powro-
tu Komendanta do czynnej roli

w Państwie. Rezolucję tę zebrą-
ni jednomyślnie z entuzjazmem
uchwalili. Nadto postanowiono
przesłać depeszę z życzeniami do
Marszałka imieniem uczestników
Akademii. W końcu przemówił
infieniem Związku strzeleckiego
i Związku kółek rolniczych, p.
Jozef Czech. ..

   

Dnia 22 marca odbyła się w
Radomiu Akademja ku czei Mar-
szałka Piłsudskiógo przy udziale
około sześciu tysięcy ludzi. W
sali rady miejskiej do delegatów
stowarzyszeń i organizacyj ta-
domskich przemawiał mec. Wi-
gura, który zaproponował zgro-
madzonymprzyjęcie rezolucji wy
rażających cześć i uznanie dla
Piłsudskiego i domagających się
Jego powrotu do armji. Rezołu-
cje te następnie były odczytane
przez dr. Krauza przed radą miej
ską wielotysiącznemu tłumowi i
przyjęte.przez Po przy
jęciu rezolucji zgromadzeni ufor-
mowali pochód i z orkiestrą prze
szli przez miasto do teatru „Cor-
so", gdzie w szczelnie wypełnio-
nej sali odbyła się uroczysta a-
kademja wobec przedstawicieli
władz wojskowych i cywilnych,
na której przemawiał poseł A-
nusz, Po przemówieniu nastąpiła
część koncertowo-wokalna, W

końcu prez. miasta Całań zapro-
ponował wysłanie do Marszałka
Piłsudskiego depeszy z życzenia»
mi, której treść obecni przez a-
klamację zaakceptowali, Ponadto
została.. wydana› jednodniowka
Marszałkowi Piłsudskiemu po-
święcone,

«++

Rada miasta Żyrardowa na fad
zwyczaj i odby-
tem 17go marca, uchwaliła jed-
nogłośnie nadać Marszałkowi Pił
sudskiemu obywatelstwo hono-
rowe oraz nazwać jedną z głów-
nych ulic jego imieniem. O u-
chwale tej powziętej z racji te-
gorocznych imienin Marszałka,

fadomi dostojnego soleni-
zanta depeszq, wystang do Sule-
jówka wraz z życzeniami,
 

„SOWDEPJA ODMAWIA MARCONIEMU zA

SŁUGI WYNALAZKU TELEGRAFU BEZ DRUIU

 

MOSKWA, 20 kwietnia.-Rząd

sowiecki ogłosił, że Marconi nie
jest istotnym "wynalazcą telegra-

fu bez drutu, gdyż zostało to już

dokonane.o dwa lata wcześniej

przez profesora A; Popowa z in-
stytutu .elektro-technicznego w

ówczesnym Petersburgu (dzisiej-

szym -Leningradzie). Według

tych twierdzeń, wynalazek Popo-
wa miał mieć miejsce w roki
1805, *
 jum spraw h w So-

fji otrzymało podobno informa-

cje ze źródeł pewnych, iż wywo-

łaniem katastrofy przed kościo-

Tem katedralnym kierowali emi-
granci komunistyczni, którzy u-
szli zagranicę po obaleniu rządu
Słambulińskiego. Ośrodkiem
sku, jest Praga, d także Wiedeń.

Trzęsienie ziemi w Tokio

TOKIO, 20 kwietnia. (De-
pesza Stowarzyszone) Prasy). -
Trzęsienie ziemi, najgroźniejsze
ze wszystkich, jakie w ciągu ca-
łego roku zdarzyły się w Japonii,
miało miejsce w czterdzieści pi
minut po północy w poniedria-
łek rano.

Dziś, o godzinie 5:30 rano trzę-
sienie ziemi powtórzyło się.

POLSKA BOJKO-

, ._ TUJE-GDANSK

GDANSK, 20° kwielnia - W
związku z konfliktem między Pol
ską a Gdańskiem, rząd polski cof-

 

 

 

Powstanie na Białorusi sowieckiej

W Rogaczowie zamordowano komisarza i pięu'mku urzedni-
kow sowieckich

 

RYGA, 20 kwietnia. - (Depe-
sza dziennika „The Chicago Tri-
bune"). -- Łotewska prasa dono-
si ohowem powstaniu w powie-
cie rogaczowskim na Białorusi,
gdzie władze sowieckie nie do-
„trzymały obietnicy danej włościa
nom, którzy mieli otrzymać zbo-
że na Wielkanoc, obchodzoną we
dług starego stylu 19-go kwiet-
nia.

We wtorek włościanie zebrali
się w powiatowem mieście Roga-
czowie i gdy komisarz zawiado-
mił ich, że zboża nie przysłano,
zamordowali jgo oraz piętnastu
sowieckich urzędników, i puścili
z dymem gmachy rządowe.
Z Mińska wysłafio dwa szwa-

drony kawalerji i oddział czeki
w celu, stłamienia powstania,

as  

D—~————..—.

„Zwłoka w odjeździe ministra

ministra w Bukareszcie

amerykańskiego

BUKARESZT, 20 kwietnia.-

Niespodziewane odłożenie na.

czas nieograniczony wyjazdu

Piotra Augusta Jay, tutejszego

ministra _Stanów _Zjednoczo-

nych, który został mianowany

ambasadorem przy rządzie re-

publiki argentyńskiej, wywoła»

ło znaczne zdziwienie w stolicy

Rumuni. Jay odmawia udzie-

lenia wyjaśnień prasie. Krążą

przypuszczenia, że obecne stano-

wisko rządu Rumunji w sprawie

układu o spłatę długu Stanom

Zjednoczonym zapowiada obrót

rzeczy, wymagający obecności

Rada komisarzy ych W—

znaczyła dzień 7go maja na ob-

chód trzydziestej rocznicy wyna-

lazku uczonego rosyjskiego. Ko-

mitet specjalny uczonych i repre-

zentantów najwyższych instytu-

cyj sowieckich ma się zająć roz-

telegrafowaniem przez radjo hi-

storji poszukiwań i odkryć Po-

powa po całej Rosji i krajach za-

granicznych. U

 

Zwycięswo robotników kole-

. jowych w Niemczech

BERLIN,. 20 Kwietnia.-Dzien-

nik „Vorwaerts" donosi, że strajk

na dawnych kolejach państwo-

wych, które przeszły w ręce

stu" prywatnego po wprowadze-

nia programu Dawes'a, zakończył

się zwycięstwem pracowników.

Wydział rozjemczy przyznał ko-

Iejarzom podwyżkę iflacy 3 cen-

tów na godzinę i zarządził ufwo-
rzenie komitetu złożonego z ro-

botników, pracodawców i przede

stawicieli władz państwowych.-
Komitet ten ma oznaczyć, do ja-

kiego stopnia można w chwili o-

becnej polepszyć warunki bytu

pracujących i zmniejszyć w nie-
których gałęziach godziny pracy

bez uszczerbku zbytniego docho-

dow przedsiębiorstwa.

„Vorwaerts" oświadcza; ii ten

wynik strajku stanowi przede-

wszystkiem zwycięstwo moralne

i posłuży do wzmocnienia orga-
 

 

nizacyj zawodowych.

  

Sądy wojenne funkcjo-

nują dniem i nocą

 

WARSZAWA ODWO-

LALA KONSULA POL-

. SKIEGO W MOSKWIE

WARSZAWA, 20 kwietnia, -

Polski konsul generalny w Mos-

kwie p. Chełmicki został odwo-,

łany z zajmowanego stanowiska

i prawdopodobnie będzie

nią zwolniony ze służby dyploma

  

ymisja ta jest następstwem

wywiadu, jaki p. Chełmicki miał

z reprezentantami prasy sowiec-

kiej, podczas którego miał się wy

razić z uznaniem oprzeprowadze-

niu w Leningradzie sądu nad księ

dzem polskim Ussasem.

Pola Negri opowiada o tajem-

nicy swego seca
 

BERLIN, 20 kwietnia. - Pola

Negri, głośna aktorka filmowa.

zatrzymała się tu w drodze do

Polski.

Pola oświadczyła reporterom,

#e już upłynęła połowa trzech»

miesięcznej próby, którą aktorka

nałożyła dobrowolnie na siebie

i tajemniczego swego narzeczo-

nego dla doświądczenia wzajem

nej miłości, Pola twierdzi, że do-

tychczas kocha go i skoro tylko

czas próby upłynie, a miłość ich

nie wygaśnie, pobiorą się po jej

powrocie do Ameryki.

GŁÓD W ROSJI

BERLIN, 20 kwietnia, - (De-

pesza dziennika „The Sun"). -

Według autentycznych wiadomo

ści, otrzymanych tu z Moskwy od

j komisji żywnościowej

Sowdepja raz jeszcze znalazła si

w obliczu głodu. Sowiety wy-

dały zakaz wywozu za granicę

wszelkich artykułów żywnościo-

wych i zakupują wszystko zbo-

że, jakie tylko mogą znaleźć na

rynkach europejskich.

Wiadomość powyższą potwier-

dza tutejsza ambasada rosyjska,

która oprócz tego utrzymuje, że

rząd sowiecki prowadzi pertrak-

tacje w sprawie zakupu pszenicy

w Stanach Zjednoczonych, ule

jest zrażony wysokiemi cenami

tam panującemi; Kontrakty so-

wieckie, tyczące się dostarczenia

zboża Niemcom, zostały zerwane.

1 ARESZTOWANOTYSIĄCE osóB, ">

PODEJRZANYCH 0 KOMUNIZN

Bułgaria prosi aljantów o pozwolenie powiększe-

nia armji o 10,000 żołnierzy \

WIEDEN, 20 kwietnia.  (Depesza dziennika "New York Eve-

ning Post".) - Sądy wojenne, ustanowione przez króla Borysa na

miejsce cywilnych trybunałów, dniem i nocą rozpatrują sprawy are-

sztowanych uczestników zaburzeń komunfatyeznych. >

Aresztowano tysiące osób, a w ich liczbie wielu przywódców

komunistycznych.

Rząd zwrócił się do państw aljanckich z prośbą o pozwolenie

zaciągnięcia do wojska jeszcze 10,000 rekrutów.

Sofja robi na widzu przykre bardzo wrażenie, - '
Na pogrzebie ofiar wybuchu maszyny piekielnej w soborze św.

Krala działy się rozdzierające serce sceny, :Liczba zamordowanych
wzrosła znacznie, gdyż wielu pokaleczonych zmarłoz ran,

Generał Łazarow, wojenny gubernator bułgarskiej stolicy za-
kazał urządzania jakichkolwiek zebrań, koncertów, przedstawień
teatralnych i kinematograficznych.

Sklepy i kawiarnie zamykane są bardzo wcześnie, o pomiędzy
siódną wieczorem i szóstą rano jedynie wojskowi mają prawo uka-
zywné‘sig pa ulicach. -Automobilom nie wolno wyjeżdżać ze stolicy
"w nocy. Gmachy publiczne zajęte są przez żołnierzy, a w parkach
miejskich skoncentrowana jest kawalerja, -" .

PARYŻ, 20 kwietnia, (Depesza Stowarzyszonej Prasy.) -
Rząd bułgarski zwrócił się do Aljanckiej Rady Ambasadorów z pro-
śbą o pozwolenie powiększenia milicji o 10,000 żołnierzy.

Prośba ta jest skutkiem ostatnich nieporządków, przypisywa»
nych komunistom, a w ich liczbie zamachu na króla Borysa i
bardowania katedry w Sofji,' które pociągnęło za sobą śmierć 160
osób. *

Prośba rządu bułgarskiego poparta jest zapewnieniem, że ocho-
tnicza armja przepisana Bałgarji traktatęm zawartym w Niely, ni-
gdy nie miała dozwolonejliczby żołnierzy i że żywioły rewolucyjne
w swych planach obalenia rządu liczą bardzo na słabość wojskową
"kraju.

Dla tych samych powodów za zgodą Rady Ambasadorów but-
garska milicja była już raz powiększona o 3,000 ludzi. -

' Prośbę Bułgarji przedłożono marszałkówi Foch'owi i aljęnckiej

komisji wojskowej, Przychylna opinja w tej sprawie spodziewana
jest dziś lub jutro. Zdaje się, że ambasadorowie zgodzą się na po-
większenie armji bułgarskiej, choć może nie'o 10,000 lecz tylko
7,000 żołnierzy. " »

POLSKA1 SZWAJCARIA ZAAPELOWAŁY D0

PREZYDENTA COOLDGEFA i

WASHINGTON, D.C., 20 kwie-

Posłowie Polski i

carji w Washingtonie zwrócili się

do prezydenta Coolidge'a za po-
Srednictwem Departamentu Stanu

 

 

   

z zapytaniem, czy pregydent Sta-
nów Zjednoczonych zechce przy»
jąć odpowiedzialność przewodnie
czącego trybunałów ugody i ar-
bitracji w możliwych wprzyszło-
ści sporach pomiędzy Polską i
Szwajcarją,

 

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

 
WARSZAWA, POLSKA

Marszałek Piłsudski nie przyjedzie
do Ameryki

Marszałok Piłsudski nie przyjedzie
do Ameryki 1 będzie się nadal zap
mował hodowlą pszerół w Sulejówku.'

BERLIN, NIEMCY
Trybunał berliński unięwinnit

ekokronprynca
Sąd najwyższy .po przeprowadzeniu

ścisłego śledztwo w sprawie rzeko-
mych zbrodui popetnlonych przez bye
tego niemieckiego następcę tronu,
przyszedł do przekonania, te Fryde-
ryk Wilhelm nigdy nie wydawał roz
karów palenia 1 płądrowania wel 4
miasteczek 1 nie był odpowiedzialny
ta egzekucfo wykonywano na rorkar
wojskowych trybunałów jego kor
pusu armjl. Z powyższego względu
trybunał zaniechał dalszego postępo-
wania sądowego.

MOSKWA, ROSJA
Stolica Sowdepi obchodziła uroczy.

dole prawosławną Wielkanoo
W roku błeżgeym Rosja obchodzi.

Ia uroczyeiej Wielkanoc starego sty-
Tu, niż kiedykolwiek od czasu wybu
chu rewolucji, Przez całą noc z no-
boty na niedzielę bito we wszystkie
dzwony "soroka sorokow" (czterdzie

, stu czterdziestek) cerkw! morkiow
skich. \., ..

WASHINGTON, D. C.
Ameryka. kształci

dyplomatów
Dwudziestu pięciu aspirantów na

dyplomatów rozpocznie dziś studja w
nowej rządowej szkole obsługi zagra-
nicznej, założonej prze: prezydenta
 Coolidge'a w celu tuchowego kształ»

 

centa kandydatów na urzędy w amo
rykańskich .placowhach .drplomaty»
cznych,

BERLIN, NIEMCY
Marx za federacją państw Europy
Zorganizowanie państw starej Eu-

Topy na modłę Stanów Zjednoczonych
zakończyłoby wreszcle wojny, wedug
dr. Wilhelma Marze, kandydat na
prezydenta Niemiec, który od czasu
kampanii pierwszy raz miał wywiad
z przedstawielelem prasy, #73

PARYŻ, FRANCJA
„ Briand utrzyma ambasadęprzy

Watykanie
Nowy rajd francuski -promjera

Palniere wprowadzi wielkie Pmiasy
w dotychczasowej francuskiej polity.
co zewnętrznej. 1 wewnętrznej, jed.
dnakowoś niewiadomo, czy uda mu
się długo utrzymać,

Rzymem zostaną zaniechano. -Nowy
minister spraw ragranicznych Brand
utrzyma ambasadę przy Watykanto.
Briand zamierza też wszcząć roko

wania w sprawie zwrotu długu An-
glll 1 Ameryce, Rząd Herrtot'a uchy.
lat stę d tego, przez co niepotrzebnie
ściągał niechęś-tych krajów na, Fram

«cle. "

Dążenia Herrfots do zerwania z

 

Zapytanie jest rezultatem trak-
tatu, zawartego w marcu b. r. po-
między Szwajcarją i Polską, któ-
ry to traktat przewiduje istnienie
stałego sądu ugodowego, złożone-
go, z pięciu członków, mianowa-
nych dla rozstrzygnięcia każdej
kwestji, jakaby mogła powstać -
pomiędzy Polską a Szwajcarją.
Traktat przewiduje-dalej, że gdy,
by wybrani członkowie tego try-
bunału nie zgodzili się pomiędzy
sobą na wybranie przewodniczą
cego, naówczas obowiązek prze-
wodniczaceggxpada na prezyden *

ta Stanów Zjednoczonych, -

Jeśli prezydent Coplidge przyj-

mie to zaproszenie, obowiązek

spełniania funkcji przewodniezą-

cego tego trybunału spadnie nie-

(ylko na niego, ale i na jego na-

stępców.

FRANKFORT, KY.

Gubernator Glelde został prawntkleni

Gubernator William I. Gielda, 20
stanu Kentucky, zdał w tych dniach
egzamin, jak wielu innych stadentów
prawe, w celu otrzymania dyplomu
Jak każdy inny uczeń, gubernator
Glelds odpowiadał na pytania 1.. zdał
egzamin z odznaczeniem, Glels był
farmerom, realnościowcem, agentem
Dodróżnjącym;: kongrosmanem, a w
końcu został gubernatorem,
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Dragi odczytw Lidze Kobiet

We &vtorek, dnia 21 kwietnia,
Liga Kobiet oddz. II w New Yor-
ku urządza DRUGI POPULARNY
ODCZĘT DLA KOBIET. Pani dr.
E. Sokalowa, specjalistka cho-
rób kobiecych, żona znanego le-
karza dr. H. Sokala, wygłosi dru»
gi z rzędu popularny naukowy
odczyb=na temat:
OBJAWY, PRZEBIEG 1 LECZE-
NIECHORÓB PŁCIOWYCH
Zupełny brak uświadomienia u

kobiet; a także u mężczyzn powo-
duje często, iż uleczalne choroby
płciose
organizm kobiety .i powodują
zniekształcenie lub choroby u por
tomstwa, jedynie dlatego, iż nie-
uświadomiona kobieta nie zdawa
ła sobie sprawy, iż jest płciowo
chora.

Liga Kobiet zaprosiła pania P
Sokafową do wygłoszenia odczy›
tu na ten temat, gdyż wie, że u-
świadomienie na tem polu, jest
bardzo pożądane dla ogółu ko-
bięt. Niechaj każda kobieta pol.
ska przynajmniej tyle wie o tem,
ile wiedzieć must każda uświado-
miona kobieta,
Wsięp tylko dla kobiet.

$ Początek punktualnie o godz.
:15.

 

 

GOŚCIE MILE WIDZIANL
WSTĘP WOLNY,

Wydział Odczytowy Ligi Kobiet

NA OCHRONKE

W niedzielę, dnia 3-go maja,
1925 roku, odbędzie się w wiel.
kiej sali Domu Narodowego, pn.
19-23 St. Mark's Place, ZABA-
WA MAJOWA, urządzona sta-
rańjem Ligi Kobiet, Oddział II,
w. New Yorku.
Muzyka doborowa.

 

"Wstęp - 60c.
Początek o godzinie 4-ej po

południu.
Zabiegi i troskliwpść komi

tetu:dają pewność, że wszyscy
werestnicy zabawy osiągną zu.
pełne zadowolenie.
»Cel zabawy jest podwójny:

rozrywka i przyjemnąść po
dniach pracy, w licznem gronie
krewnych, przyjaciół i znajo-
mych, we własnym, wspólnym,
polskim domu - i przysporze-
nie funduszu na założenie
ochronki dla polskich dzieci.

„Sen: drugi motyw starczy nie-
rawodnie za wszelkie słowa za-
pewnień i zachęty.
Niema stanowczo nikogo, kto-

by nie żywił szczerej sympatji
i uznania dla podjętego dzieła.
A dzieło to wymaga wspólnych,
zbiętowych trosk i wysiłków.
~Dotychczasowa ofiarność jed-

mestek-i małej liczby grup, po-
służyła inicjatorowi i niestru-
dzonemu pracownikowi nasze-
mu "Włóczędze" do założenia
fundamentu pod zbożne dzieło,
względnie do umocnienia i roz-
winięcia wszczętej akcji.
Zadamem wszystkich nu a

i y .śmiało, i

nmym Jest podjąć gorliwie
współpracę 1 pomoc w urzeczyw!
stnieniu i utrwaleniu rozpoczę-
tej. budowy, którą -ma być
OCHRONKA DLA POLSKICH
DZIECI:

i Instytucja ta- ma. powstać
nietylko na połytek j dobro
dziócjM ich matek. |Mabyć tak-

+że widomyrń znakiem -dobre}
woli/ dobrych czynów polskiego
społeczeństwa i stanowić chlu-
bug:kmę naszego współżycia.

OMITET.

  
— Warmiiwy‘hhczln

Niewiarogodne, ajednxk pra-
wdziwe. Za jedną marną wyka-
łacikę zarząd restauracji Childs
przy: Broadway i Sth.Street mu-
siał zapłacić $1,375. Pani Ruta
Dolgan jedząc pieczone jablko
połknęła wykałaczkę, która tam
się znajdowała.

Wykełaczka utknęła w krta-
ni!f.ptzez kilka tygódni Jekarze

jej tgunąć. 
My} ~Dolgan «preyszediazy do

mówia wytoczyła „proces re-

 

wsposób fatalny niszczą |,

ironika miejscowa

 

    

   

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

oodziennie szkieuje

WŁOCZĘŚA
  
 

Gdy rano do biura przycho-

dzę znajduję paczkę listów" na

stoliku. Posyłają mi pieniądze

na ochronkę, prośby o pomoc,

prośby o rady, najrozmaitsze

zapytania smutne i wesołe, ty-

le szczerych dobrych życzeń,

tyle ciekawych objawów przy-

jaźni i współczncia.

też różne komunikaty oficjalne

 

 

OCHRONKA|

 

Dzisiaj

13

 

Dotychczas

1472

  

 

i listy od orvnmzncn Amery-
Fapallich te ,
cujemy - i listy z Polski.

Dzisiaj znalazłem na samym
wierzchu list z. Polski, pisany
„Do Wielmożnego Pana „Włó-
częgi" a drobnem pismem „pro-
szę to wręczyć mojemu mężo-
wi."

Stałem się więc i pośredni»
kiem. Nic w tem złego. Jeżeli

i sierot!

|

 

MARJA KONOPNICKA R

|

i
|

| Patronka Szkoły Polskiej w Brooklynie mumdecz-
niejszą miłością pałała do sierot.

Dzieci Polskiej Szkoły im. Mam›Konopnickiej w
Brooklynie, krocząc śladami swej patronkidzisiaj bę-
dą zbierały pieniądze na Ochronkę dla Sierot Polskich,

| Na prośbę dzieci Zarząd szkoły wręczył każdemu
Ą dziecku listę składkową. „Nazwiska wszystkich ofia-
' rodawców, jakoteż kolektujących dzieci zamieszczo-

ne będą w „Nowym Świecie". --
Ni ie składki dziecku, ktore rączkę

wyaqga z prośbą o datek na Ochronkę dzienną dla

Niechaj myśl o współpracy i miłości bliźniego kiet.
kuje i kwitnie w sercach naszych dzieci!

Zarząd Szkoły Im. Marji Konopnickiej,
Wydział Opieki. Społecznej Nowego Świata.

 

 
 tem mogę jakiejś

kobiecie w miasteczku polskiem
służyć to chętnie to zrobie.
List ten dzisiaj osobiście wrę-
czę jej mężowi.

Drugi list, również z Polski.
Pismo dobrze mi znane.
Treść... następująca:

Do Wydziału Opieki Społecznej
„Nowego Świata".
Do Ligi Kobiet Polskich Oddz.
II-go w New Yorku.
Najgoręcej dziękujemy za

ten nowy dowód serdecznej tro-
ski o naszą Ochronkę sierot im.
Józefa Piłsudskiego i załącza»
my pokwitowanie na $50, któ-
re.otrzymaliśmy na kupno kro-
wy dla sierotek. M
W imieniu Towarzystwa Po-

mocy Żołnierzowi Polskiemu w
Wilnie 1 dzieci, ślemy życzenia
Wesołych Świąt
Z głębokim szacunkiem i wdzię-
cznością

H. Wilczewska, przewodniczą
ca, .

A. Wejmarnowa, skarbniczka.

Cacao

Na ostatniem pbaiedzeniu Li-
gi Kobiet odczytano list od człon
kini Ligi Kobiet, mieszkającej
obecnie w Polsce. Donosi nam
o biednej rodzinie mieszkającej
w Przecławku. Ojciec zupełnie
niewidomy a matka chora, dzie-
ci w łachmanach. Dzisiaj wy-
słana została paczka 20-funto-
wa z oddzieżą dla tych dzieci ja-
lroteż $5 dla rodziców.

OCHRONKA

   P. Szwedy $1.00
Rychlewsey 1.00
Tkaczyk 1.00
Rawscy 1.00
Romanowski 1.00

ij 1.00

 

Panika w nocy

Dwadzieścia rodzin w pięcio-
piętrowym domu mieszkalnym,
pn. 182 Allen Street obudziło
się na odgłos! strzałów. Jakiś
nieznajomy człowiek napadł w
ciemnościach ha Jarnes'a Gena-
ro, lat 38, wracqjącegv do do-
mu. Cztery kule utkwiły w cie-
le Genaro. Przewletiony do
szpitala Gouverneur w stanie
grożnym, ranny przed =strace-
niem przytomności oświadczył,
że widocznie zaszła pomyłka,
ponieważ wrogów nie miał.

Wieczorek "Familijny

urządza Tow. Marj Konopnie-
kiej, Gr. 20 Z. P. N. w New Yor-
ku. w sobotę, dnia 6-go czerw-
ca, 1925, w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Pl., New York,
N, Y. Początek o godzinie 8-ej
wieczorem. .
Cena biletu 50 centow.
Muzyka doborowa poigka.

 

 

 

 

stquradji o $25,000 adazkodowa- Do licznego współudziału za-
ml Sędzia: przywądził jej tyl- prasza Sz. Rodaków 1 Rodaczki
km 1476. Komitet.
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( wna. szukuje swego brata Alberta Hen
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KRONIKA TEATRALNO-KINEMATOCRAFICINA

Smutnym jest, niekiedy, los
recenzenta; Chege-mie chcąc
zmuszonym jest nierzadko, nu-
dząc się, odwiedzać sztuki ni.
czem go nie interesujące. -
„Allah żyć kazał, więc żyć po-
trzeba". Zlecenie mu danem z0-
staje i je spełnić musi.

Nieczęsto jednak, nawet re-
cenzent nie żałuje swego po-
wołania, W zeszłym tygodniu
spędziliśmy kilka arcy-przyjem
nych wieczorów i pragniemy się
z drogimi czytelnikami podzie-
lić swemi wrażeniami, które by-
ly wielce podniosłe.

Byliśmy w Earl Carrol The-
atre i widzieliśmy DESIRE UN-
DER THE FILMS (Żądzą pod

| brzostem) napisana przez słyn=
nego komedjo-pisarza amery-
kańskiego, James O'Neill, Situ
ka ta wywołała wiele bardzo
wrzawy na bruku nowojorskim.
Purytanie swojscy starali się
zabronić wystawienie jej i are-
sztowanie autora i artystów,
lecz jury obywatelskie, rozpa-
trując sprawę przyszło do prze-
konania, iż niema nic nie-moral
nego w „Żądzy". Jest to dra-
mat przytłaczający swym reali-
zmem, lecz trudno, życie nie
jest zawsze stąpaniem po ró-
żach i hjacentaćh. Artyści od-
twarzający postacie w sztuce
tej tworzą rzadki zespół i tru
dno uwierzyć, że jest to miraż
a nie rzeczywistość. Polecamy
gorąco „żądze pod brzostem"
pragnącym odnieść rzeczywi-
ście głębokie wrażenie z sztuki
mistrzowsko napisanej, która
wkrótce wystawiona zostanie w
Berlinie, a nawet przez Mo-
skiewski Teatr Artystyczny w
Moskwie. Dw

Następnego wieczoru udało
się nam odwiedzić Daly's The-
atre, gdzie grali „THE DUNCE
Boy' (Głuptasek) napisaną
przez Lule Vollmer. Tytułową
rolę odtworzył Gareth Hughes,
słynny aktor kinematograficz-
ny, młodzieniec dwudziesto-kil-
ko letni. Choćby dla gry jego,
warto koszule sprzedać, by wi-
dzieć. Rzadko bardzo widzie-
liśmy w przeszłości lepszy dra-
mat lub grę więcej skoncentro-  

waną. Od początku do końca
jest to"dramat konsekwentnie
przeprowadzony, dający widzo-
wi materjał do głębszych reflek
śyj symbolizmem swym.

kk e

W -Tetrze -Picadilly -grali
Smoldering -Fires" .(Zarzgce
się węgle). Tragedja niezwykła.
Panna niemłoda zakochała się
w młodzieńcu i „Numa wyszła
za Pompiljusza". Ona posiada
swan-ę młodą, której sig chlo-

piec spodobał i serca" ich Ing

ku sobie. Zew krwi. Konse-

kwencje nie są bardgo korzy

stne dla trojga z nich, lecz nie

było innego wyjścia. Paulina

Frederick," świetnie odtwarza

rolę niemłodej żony, pan MeGre

For; zaś jako młody małżonek,

zasługuje na szczere uznanie.

Obraz ten ilustruje muzyka

symfoniczna pod batutą Fryde

ryka Dradkina
6 &

„The Foo!" (Idjota), obraz
wystawiony w CENTRAL THE
ATRE, jest przeróbką kinema-
tograficzną z sztuki pod tymże
tytułem „Channing Pollack's.
Sztuka odniosła niezwykłe zwy-
cięstwo na scenach amerykań-
skich; z powodzenia jakiem cie
szy się obraz, zdaje się, że po-
zostanie on długo na repertu-
arze kinematograficznym,

Jest to odzwlierciadlenie ty-
pu  Chrystusa-idealisty i p.
Edmund Lowe _znakomicie się
do postaci tej nadaje. Autor
przedstawia położenie altruisty
pomiędzy egoistami powszedni-
mi I walki jakie przedsiębierze,
które niestety, próżne w re-
zultatach. -Obraz jest piękny.
z przepychem wystawiony i dla
publiczności, obdarzonej sma-
klem estetycznym, odpowiedni.

Edward Nowiński,
 

,SWIQCOIIC

Kolko Mandolinistów „Lut-
nia" w New Yorku, zaprasza
znajomych i sympatyków na
Święcone, w niedzielę, dnia 26-
go (kwietnia, 1925, o godzinie 8
po południu w sali Domu Naró-
dowego, 19-23 St. Marks Place,:
New York City. + -

córki wma-m

 

 

Ostatnio odbył się ślub Niny Cha
tion, piękności nowojorskiej, z
panem Haroldem F. Gibson w do-
mu panny młodej. Oryginalna jej
tualeta zwracała ogólną uwagę

 

Król bułgarski, Borys, o mało nie
padł ofiarą zamachu, gdy jadąc
aulamobxlem niedaleko Schlum-
stał
złoczyńców.
rzyszy

przez
Dwuch jego towa-

zostało zabitych, -szofer
zaś ciężko ranny. Król wyszedł

bez szwanku

Ponieważ mąż jej rozdał przyja-
ciołom likier, wartości 400° do
rów, który był› przeznaczony na
rocznicę ich ślubu, pani Belle Ro-
we zażądało rozwodu

otrzymała

Mistrz basebalowy,

 

i takowy -

z dawnych
czasów, J. Hans (Honus) Wag.
net kandyduje obecnie na sze-
* ryfa w Allegheny County, Pa.

  

 

 

kamk

Piknik ›1 wycieukę urządza

Kółko Mandolinistów „Lutnia"

w New Yorku, na wyspę Staten

Island w pięknym Grand City

Parku, 247 Midland ave., Grand

City, Staten Island.

Parę bloków przed dobrze zna

ną miejscowością kąpielową

Midland Beach.

W niedzielę dnia 28-go czerw-

ca, 1925 roku.

Początek o godzinie 10-j ra-

no.

Do Rodaków pochodzących

z Jarosławia

Przed, kilku tygośniamt zawiązalo
się w Jarosławiu, Małopolska, "Koło

Miejscowej Ligi Obrony Państwowej
Państwa.". Oparło się to Koło o jak
najszersze -warstwy .społeczeństwa
Jarosławia i powiatu i wydało oderwę
do obywateli, którą dołączam, a obok
tego rozpoczęło daleko sięgającą agh
tncję dla jednania członków,

Myślą 1 szczerem życzeniem na-
szem fest zakupić dla Rzeczypospo-
Hite} samolot dla celów
nych 1 samolot dla ostów "sanitar
nych. Oba z Jarosławia 1 powiatu.
Nie wiemy czy zdołamy przy ogól

nej biedzie pieniężnej u nas panują
cej, zrealizować nasze myśli 1 ziadzie-
te. s

Więc za pośrednictwem szanownej

Redakcji, zwracamy się do rodaków
naszych na drugiej półkul!, szczegół
nie do tych, którzy z Jarosłae
wia 1 powiatu Jarosławskiego o za-
silbnio nas otlarnym groszem dla co

siły Rzeczypospolitej. Polskiej.

Prosimy o otwarcie dla tego celu
listy skladok w awojem cennem
mie, które prosimy sbterad 4 nadsy-

do skatbnika naszego, p. Hau'a
Henryka, właściciela magazynu ga-
lanteryJnego "Imperial", przy ulley
emu-names. w Jarosławiu,

wyrazy wysokiego powała-
nia i neuem: cret,

Doktór, PAKLIKOWSKI,
Podpułk. Lekarz, |Prozes
Koła Ligi Obrony Państwo
wej Państwa w Jarosławiu.

Jarosław, 25 lutego, 1925,  

na na:
Rego ubranie

Tygl. sę tak
Matin uhhHorn T

 

riu uma Poryse od
5 Ts Sl m row" ts me

miesięczne,
rarEmyscowa

s
400 Fifth Avende at só sł.
«amb,waytwo

 

Naturalny Portret Marszałka
J. PIŁSUDSKIEGO
Legionów Polskich w roku 1914.

wrtystycznie wykonany w $-ciu kdo
Heemiar 18 z 9

Ten pieky obraż powinen się mate
Aować w każdym Polskim domu i na

awszystkich, mi Polskich

wraz z prz

 

Pizzele zaraz jim" wyczerpią się,
muchmiul Dia

rabat: Do nabycia
tylko u wydaw

3. ZACHOWSKI
594 Grove SL., Jersey City, NAJ.
* Wszelkie lity z pieniędzmi proszę re-
intrzeong moje niawisto 1 ares

wyratnls plaat
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KONCERTY ORKIESTRY LU:
DOWEJ STANISŁAWA NA-

MYSŁOWSKIEGO

Wierni: 21 Kwietnia, —.Humch
Iilinośs
em.zzKwietnia, - Hamtramck,

Czwlrtek,23 Kwietnik, - Detrolt,

Plus!Nthmn. - Lorain, Oho.
Sobota, 25 Kwietnia - Newcastle; Pa,

południu).
Sobota, 25 Kwietnia, - (wieczorem
- wolne).

Niedziela, 26 kwi-um.- Young:
stown, . (po połud
mamu 28 Kwiaknn, -(ulecza-

 

ne).
Poul-dnllek21 Kwietnie, - Whee-

mmx. is Kristall, - MsKeesport,

Amd‘, 29 Kwietnia, - Pittsburgh, Pa.
Cir-rut, 30 Kwietnia, - Ofl City,

Pluck 1 Maja, - (wolne).
Bobota, 2 Maja, - (po południu -
wolne),

Sobota,1 1Maja, - Niew York Glty,
(m

Nisdrieia,3 nMaja, - New York City,
(po południu).

Niedziela, 3 Maja,
wolnej. i - (wieczorem -

 

DWA POŻEGNALNE KONCER-
TY ORKIESTRY LUDOWEJ
STANISŁAWA NAMYSŁO-
WSKIEGO W NEW YORKU

"Komitet . Organizacyjny tury
koncertowej Orkiestry Ludowej
St. Namysłowskiego podaje do
publicznej wiadomości, że ostat-
nie dwa koncerty nizszych wir-
tuozów
będą w New Yorku.
Obydwa odbędą się na wiel.

kiej sali Manhattan Open Hou-
se, przy 34th Street i 6th Ave-
nue, Pierwszy nastąpi w so-
botę wieczorem, o godzinie &-ej,
dnia 2-go maja, a drugi naza-
Jutrz w niedzielę, dnia 3-g0 ma-.
ja, o godzinie 2:30 po południu.
Z uwagi na rychły wyjazd

orkiestry będzie to dla polonji z
New Yorku i okolicy ostatnia
okazja usłyszenia naszych dziel.
nych _Namysłowczyków, /któ-
rych objazd po: osiedlach pol-
skich -w Stanach _Zjednoczo-
nych był faktycznie jednym
tryumfalnym pochodem, jak to
słusznie podnosi prafa wszeb
kich obozów.

Orkiestra koncertuje w tygo-
dniu bieżącym w Chicago i oko-
licy, w poniedziałek w Milwau-
kee, poczem przez Detroit, stan
Ohio, Wheeling, W. Va., Pitts-
burg i okolicę przybędzie do
New Yorku.

Entuzynzm polonji na Zacho-
dzie, zwłaszcza w Detroit i Chi-

is tago, byt Murów-ny. Toteż

 

 

przyjęciom i powitaniom popro:
słu nie byłokońca. Cały szereg,
koncertów w Chicago i mmm!-
szej okolicy odbywa się
przy nadzwyczame; frekwencji.

Wszyscy mówią, że Namysłów.

czycy. zdobyli tam szturmem

serca i względy polonii.

Program obydwi koncertów

'w Manhattan Opera Hous@w

New Yorku odmiennym będzie

od pierwszych dwuch, urządzo-

nych w Metropolitan Opera,
Dyrektor Namysłowski przygo-

na występy tutejsze
specjalny wybór kompozycji oj-
ca swego, Karola, jak i swoich
własnych. Motywy ludowe. prze-
ważać będą, a już chyba, nie
trzeba przypominiać jak to wszy:
stko w duszy. człeka się raduje,
gdy słyszy te skoczne oberta-
sy, mazurki, kujawiaki, czy kra-
kowiaki.

Polonja nowojorska niezawo;
dnie poprze imprezę Namysłow-

skiego tłumnem przybyciem ma

obydwa koncerty pożegnalne. -

Shadesig minim!

 

 

Dopóki nie żobaczysz narwy
"Bayer" na paczce, lub nan.
bletce, nie otrzymujesz prawdzie
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
Przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy hu
ha:
Zastębiśnie Ból Głowy
Bol Zębów Lumabso --
Ból Ussu *
Newralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayera".
Tabletki Aspiryny. Każda cals
paczka zawiera _odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje, ki,
ka centów.  Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. -Aspiryna jest mar.
ką ochroną wyrobów Baye.
ra Monoucumduw
Heacid.
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(Ciąg dalszy). *

- 0 godzinie pół do jedenastej, w go-
dzinę zatem po tych wypadkach.
- Ale ostatecznie - ciągnął dalej kar

dynał, nie wątpiąc ani przez chwilę wpraw
domówność pana de Treville i czując, że
zwycięstwo wymyka się mu z rąk, - osta-
tecznie Atos został uwięziony w tym do-
mu przy ulicy Grabarzy.

- Jakto? więc nie wolno odwiedzić
własnego przyjaciela? nie wolno muszkie-
terowi z mojego oddziału przyjaźnić się
z gwardzistą z oddziału pana des Essarts?

-Tak jest, jeżeli dom, gdzie się od-
Bywają te przyjacielskie schadzki, jest po-
dejrzany.

- A może nie wiedziałeś pan wcale,
panie de Treville - wtrącił król - że dom
ten znajdował się pod dozorem policyj-
nym?

-- Istotnie, Najjaśniejszy Panie, nie
wiedziałem o tem. W każdym jednak ra-
zie, jeżeli nawet tak było, to z pewnością
dom ten znajdował się pod nadzorem poli-
cji nie w tej części, gdzie mieszka pan d'Ar-
tagnan; mogę bowiem zapewnić, Na
niejszy Panie, skoro wierzę temu, co mówi
pan d'Artagnan, że niema człowieka, który
byłby bardziej oddany Waszej Królewskiej

   

  

"Mości i któryby głębiej podziwiał pana kar
dynała.

- Czyto nie ten sam d'Artagnan, któ
ty pewnego dnia zranił Jussaca w owem
nieszczęsnem zajściu, jakie rozegrało się
niedaleko klasztoru Karmelitów Bosych?
- zapytał król, spoglądając na kardynała,
czerwieniejącego ze złości.
- A nazajutrz tego Bernajoux. Tak

jest, Najjaśniejszy Panie, jest to ten sam,
Wasza Królewska Mość ma doskonałą pa-
mięć.
- Cóż zatem postanowimy? - zapy-

tał król.
- To zależy bardziej od Waszej Kró-

Jewskiej Mości, aniżeli odemnie - oświad-
czył kardynał.-Ja osobiście uważam czyn
za występny.

- Ja zaś przeczę temu - zawołał pan
de Terville. - Ale Jego Królewska Mość
ma sędziów i'oni powinni wydać wyrok.
- Otóż właśnie - rzekł król - odeś-

lemy tg sprawę przed sąd; zadaniem sę
dziów jest sądzić, niech więc osądzą.
- Jednakże - zauważył pan de Tre-

ville - smutne to, że w tych nieszczęsnych
czasach, wjakich żyjemy, nawet życię bez
jakiejkolwiek «skazy, nawet cnota najbar-
dziej stwierdzona nie zabezpieczają czło-
wieka przed potwarzą i prześladowaniem.

A wojsko, mogę zaręczyć, nie będzie też na-
zbyt zadowolone z tego, że jest narażone
na tak surowe traktowanie z powodu spraw
policyjnych. «

Słowa byłyniebacziie; ale pan de Tre-
| ville użył ich ze świadomością skutku: pra-
gnał doprowadzić do wybuchu, gdyż wy-
buch budzi płomienie, a płomień rozświe-
tha.
- Sprawy policyjne!-krzyknął król,
rzając'słowa pana 'de Treville,-spra

wy policyjne! A cóż panu o tem wiadomo,
mój panie. Gdy się słyszy pańskie słowa,
możnaby. sądzić, że Francja znajduje się
w niebezpieczeństwie, skoro przypadkiem

jakiegoś muszkietera. Mój
Boże! ileż to hałasu z powodu jednego
muszkietera! Rozkażę uwięzić dziesięciu,.
do licha! stu, nawet cały oddział! i nie po-
zwolę nikomu pisnąć ani słowa.
4 - Z tą chwilą, gdy moi muszkietero-

wie są podejrzewani przez Waszą Królew-
ską Mość - oświadczył pan de Treville -
z tą chwilą stają się winnymi. I ja również,
Najjaśniejszy Panie, gotów jestem zwró-
cić ci szpadę nie wątpiębowiem, że pan
kardynał, oskarżywszy moich żołnierzy,
zakończy oskarżeniem mnie samego. Le-
piej się zatem stanie, jeżeli znajdę się w
więzieniu z panem Atosem, który już zo-
stat zaaresztowany i z panem d'Artagna-
nem, który niewątpliwie też zostanie uwię-

ziony.
- Zamilczże już raz, ty gaskońska go-

rączko! - zawołał król,
- Najjaśniejszy Panie - odezwał się

pan de Treville, nie zniżając bynajmniej
głosu, rozkaż, aby mi oddano mego musz

kietera, albo go osądzono.
-_ Będzie stawionyprzed sąd - rzekł

kardynał. 0

- Tem lepiej! w takim bowiem razie

 

 

poproszę Waszą Królewską Mość, aby po-
zwolił mi bronić jego sprawy.

Król obawiał się burzy.

- Jeżeli Jego Eminencja - rzekł -
niema jakichś względów osobistych...

Kardynał, usłyszawszy skierowane
przeciwko sobie słowa, wolał je uprzedzić.
- Przepraszam - oświadczył, - ale

z chwilą, kiedy Wasza Królewska Mość wi-
dzi we mnie stronniczego sędziego, usu-
wamsię.

- Panie de Treville - odezwał sig
król, - czy możesz pan przysiądz na pa-
mięć mojego ojca, że pan Atos znajdował
się w pańskim domu podczas tego zajścia
i że nie brał w nim wcale udziału?
- Na pamięć pełnego chwałyojca twe

go i na miłość ku tobie, Najjaśniejszy Pa-
nie, którego kocham i czczę najbardziej na
świecić, przysięgam.

- Racz się zastanowić, Najjaśniejszy
Panie - rzekł kardynał. - Jeżeli w ten
sposób wypuścimy więźnia, trudno będzie
dojść prawdy.
- Pan Atos gotów będzie zawsze od-

powiadać, kiedytylko sędziowie zechcą go
badać - odparł pan de Treville. +- Nie u-
cieknie, panie kardynale, ja ręczę za niego.

- Istotnie, nie ucieknie - zauważył
król; - znajdziemy go zawsze, jak słusz-
nie powiedział pan de Treville. Zresztą -
dodał, zniżając głos i spoglądając proszą
cym wzrokiem na Jego Eminencję - za-
pewnijmy im bezpieczeństwo; ›to będzie
nawet. politycznie.

Te „polityczne" poglądy Ludwika XIII
wywołały uśmiech na usta kardynała Ri-
chelieu'go.

. - Rozkazuj, Najjaśniejszy Panie -
rzekł; - masz prawo ułaskawiania.
- Prawo ułaskawiania może być sto-

sowane tylko do przestępców - oświad-
czył pan de Treville, który pragnął ostat-
ni zabrać głos, - a mój muszkieter jest
niewinny. Nie będzie zatem łaską to, co
zamierzasz uczynić, Najjaśniejszy Panie,
lecz jedynie wymiarem sprawiedliwości.
- Czy jest on uwięziony w Forcie

Biskupim? - zapytał król.
- Tak jest, Najjaśniejszy Pańme i to

trzymany wtajemnicy, zamknięty w lochu,
jak najgorszy zbrodniarz.
- Do licha! do licha! - mruknął król.

- co tu począć?
- Podpisać rozkaz wypuszczenia na

wolność, a wszystko będzie skończone -
odpowiedział kardynał. - Sądzę, tak sa-
mo, jak Wasza*Królewska Mość, że porę
czenie pana de Treville jest aż nazbyt wy-
starczające. .

Pan de Treville pochylit głowę z sza-
cunkiem, chociaż radość jego nie była wol-
ną od obaw; wolałby spotkać się z naj-
twardszym oporem kardynała, aniżeli z
tem nagłem ustępstwem.

Król podpisał rozkaz uwolnienia więż-
nia, a pan de Trevillę zabrał go niezwłocz-
nie. W chwili, gdy już miał wychodzić,
kardynał uśmiechnął się do niego przyjaż-
nie i rzekł, zwracając się dokróla:
- W oddziale muszkieterów twoich,

Najjaśniejszy Panie, panuje doskonała har
monja pomiędzy wodzem a żołnierzami.
Przynosi to ogromną korzyść w służbie i
jest nader zaszczytne dla wszystkich.
- Spłata on mi niebawem jakiegoś

figla - pomyślał pan de Treville. - Z ta-
kim człowiekiem nie można nigdy dojść
do porozumienia. Spieszmysię jednak, po-
nieważ król mógłby lada chwila zmienić
zdanie, a ostatecznie jest nieporównanie
trudniej wsadzić z powrotem do Bastylji 4
lub Fortu Biskupiego człowieka, który już
wyszedł stamtąd, aniżeli czuwać nad więż-
niem, który się tam jeszcze znajduje.

Pan de Treville wszedł triumfalnie do
Fortu Biskupiego i uwolnił muszkietera,
który aż do tej chwili nie porzucił wcale
swej obojętnej bierności.

Potem, gdy pierwszy faz spotkał się
z d'Artagnanem, rzekł do niego:

-- Wymknates sig gładko. Zapłaciłem
ci już więc za cios, zadany Jussacowi, Po-
zostaje jeszcze tylko do spłacenia Berna-
joux; nie powinieneś jednak z tego powo-
du zbytnio dowierzać szczęściu. ~

Zresztą pan de Treville miał zupełną
słuszność, nie dowierzając kardynałowi i
sądząc, że nie wszystko jeszcze skończone.
Zaledwie bowiem kapitan muszkieterów
zamknął drzwi za sobą, Jego Eminencja
odezwał się do króla w te słowa:

 

  

 

 
 

(Olu dalszy nastąpi).

  

Polski Uniwersytet Ludowy

Polski Uniwersytet Ludowy
urządza Wielki Bal, który odbę-
dzie się w sobotę, dnia 25-go
kwietnia, w Domu Polskim, pn.
187 Brunswick Street.
Dochód przeznaczony na pro-

wadzenie odczytów oraz Szkoły
Polskiej, przy Polskim Uniwer-
sytecie Ludowym.
Wobec tego, iż cel godny po-

parcia, prosimy szan. obywateli
i obywatelki 'o poparcie.
Komitet ze swej strony db-

kłada swych sił, aby ubawić
szan. gości.
Do tańca będzie przygrywać

muzyka prof. Wojtanowskiego.
Początek o godzinie T-ej wie-

czorem.
Wstęp 50 centów Bd osoby.

(16, 5)

NEWARK

Towarzystwo Bratniej Pomo-
cy „Dzwon Wolności"

Gr. 84 S. S. P.

urządza Wiosenng Familijną Za-
bawę w sobotę dnia 25-g0 kwie-
tnia 1925 w sali ob. Ruśniaka,
62 Jones St., Newark, N.. J.
Początek o godzinie 7-ej wle-

czór, Muzyka plerwszorzedna.
Wstęp wolny dla wszystkich,
Szanowni Rodacy 1 Rodaczki!
Urządzając powyższą zabawę

mamy na myśli zaprosić Szan.
Polonię. aby ją ponformować
0 celach naszego Towarzystwa
1 dobroci należenia do Stowa-
rzyszenia Synów Polski, a zara-
zem dać dobrą sposobność za-
bawienia'się wyśmienicie o co
Komitet postarał się jaknajszcze
rzej,

Za Komitet:
Ignacy Kuźmxrochz.

Bal Kwiatowy

„Wlosno droga, ukochana,

Złożem kwieciem haftowana",

Dzisaj każdy, kto zna tę

pleśń, temi słowy wita, przebu-

dzenie się natury, po śnie zimo-

wym. Klub Życia, też ożył po

po odwllty ] 1 z na-

dejściem wiosny„łxrządza Wiel

ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia

25-go kwietnia, w sali Klubu

Oświatowego, pn. 255 Court ul.,

Newark, N. J..

Goście przy wejściu na salę,

okazale _udekorowang _wstę-

gami i zielenią, otrzymają kwla-

ty. Muzyka zaś, plerwszorzęd-

nej orkiestry, przygrywać bę-

dzie tylko same wiosenne ka-

wałki. Zabawa potrwa do rana.

Komitet balu gerdecznie z

prasza, całą Polonię. -
 

ELIZABETH, N. J. ,

Uwaga! Abiturjenci Kolegjum

Z. N. P. na Wschodzie

Już upłynął szereg lat od cza-

su, gdy z każdą wiosną, pusz-

czali się pO całej Ameryce abl-

turjencl Kolegjum Z. N. P. I dziś,

Kolegjum Z. N. P. śmiało liczy

kilkadziesiąt Alumnów stoją-

cych na wyższych stanowiskach

- którzy mogą wywrzeć jakieś

wpływy itmogą się przyczynić

dla rozwofa swojej Alma Mater.

Wmyśl rozpoczęcia intensyw

nej pracy na dobro Kolegjum

Z. N. P. w Cambridge Springs,

 yn., zwołany jest zjazd alum

| WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

nów Kol. Z. N. P. na stany

Wschodnie, na dzień 26-go kwie

tnia br. o godzinie 9-ej rano, w

domu Alumna, Stanisława Śre-

dzińskiego, pn. 428" So. Broad

ul., Elizabeth, N. J.

Kolega Średziński, mówi: „U-

derzmy w czynu stal! Czas już

najwyższy, ażeby _marzenia

Związkowców i Społeczeństwa,

przynajmniej w części małej u-

rzeczywistniły się",

Więc na zjazd podążmy wszys

cy alumni na Wschodzie, Obra-

dy potrwają jeden dzień tylko.

Kolega Średziński, jako gospo-

darz, naznaczony przez w pobli-

żu mieszkających abiturjentów,

obiecuje, że przyjęcie będzie u

rozmalcone i upiększone wszyst

kiem, co tylko możebnej by u-

pamiętnić tę chwalebną chwilę,

Słowem, Zjazd będzie okazją

r:;dosuą dla kolegów abiturjen-
tow.

Alumni zamierzający przybyć
na ten zjazdwinni natychmiast
skomunikowaćsię z kolegą Śre-
dzińskim. Adres taki: S. Sre-
dziński, 428 So. Broad St. El-
zabeth, N. J. *

Za komitet:
E. M. Albin.

Baczność Polonja w Passaic

i Okolicy!

Uroczysty Obchód Konstytucji
Trzeciego Maja

Stow. Weteranów Armji Pol-
sklej, Placówka Nr. 36, w Pas-
saic, N. J. i Gniazdo Nr. 111 Z.
S. P. w Ameryce urządzają
Obchód Konstytucji Trzeciego
Maja, w Domu Ludowym Pol.
skim, pn. 1-3 Monroe Street, w
Passaic, N. J., w dniu 10-go ma-
Ja, 1925 roku.
Ażeby uroczystość powyższa

wypadła uroczyście i wspaniale,
upraszamy towarzystwa polskie
w Passaic, N. J. i okolicy o wzię-
cie udziału gremjalnie i ze sztan-
darami, by wykazaćże polonia w
Passale, N. J. i okolicyjest nie-
zmięnną, jak w latach patrjoty-
cznego zapału i dniach odbudo-
wy Rzeczypospolitej Polskiej i
jej zmagań w uchwaleniu obec-
nych granie. -,
W czasie uroczystości ›tej

iad będzie przed i
ciel Konsulatu Rzeczypospolitej
Polskiej. Weterani z Passaic,
N. J. i okolicznych placówek, wy
stąpią po Taz pierwszy w mun-
durach wojsk: polskich we Fran-
cji, oraz gniazda sokole miejsco-
we i okoliczne, a atrakcją obcho-
du będą ćwiczenia sokole 1 śpie-
wy organizacji śpiewaczych.

Szczegóły programu podane
będą nieco później, więc upra-
sza szan. polonję o śledzenie ru-
bryki Passaic, gdzie takowy be-
dzie umieszczony, -

Polacy zamanifestujmy ten
moment w dziejach narodu go-
dnie, jak przystało na prawyc
obywateli +

Wszyscy bez różnicy przeko-
nań i zapatrywań religijnych,
bo Polska to wielka rzecz 1 u
jej majestatu zapomnijmy na
chwilę, rzeczach podrzędnych i
małej wagi, a w dniu powy#-
szym stańmy solidarnie ramię
przy ramieniu, z żołnierzami,
którzyi za was choć zdala jeste-
ście od ojczyzny, nieśli w ofierze
własne życie.

Weterani i sokoli dowiedli
swego przywiązania do Polski i
dzisiaj po kilku latach stają po-
 

   

   

  

Idąc śladami'swego ojca, Theodor (na lewe) i Kermit. Roosevelt
odpłynęli z New Yorku, by wziąć udział w myśliwskiej wyprawie,
która się skleruje w najdziksze zakątki Himalajów w poszukiwa-

niu. rzadkiej zwierzyny

 

 

 

  

Każdy wie, jak
) wielką -i

przyjemną utra-
tą czasu jest uży-
"wanie krótkich i
słabo owijanych

śrób łącznikowych. .Oto
jedna przyczyna, dla ja-
kiej wolą Noark Service
System do wprowadzenia
obsługi i instalacji przy-
rządu. mierniczego.

, nie:

amie

NOARK METERSERVICE SYSTEM I

Sposoby instalacji obsługi przy wejściach

DŁUGIE ŚRUBY LACZNIKOWE
z SĄ OSZCZĘDNOŚCIĄ

The Johns-Pratt Compariy
Division of Colt's Patent Piro Arma Mtte. Company

41 East 42nd Street, New York City '
Telephone:. Vanderbilt cage,

STRONICA 3 =. ov

  

   

 

Wszystkie śruby w sy-
stemie Noark są dość dłu-
gie, aby podtrzymywać
drut i pozostawiają dużo
miejsca obwijający i
clom, - Nici wymierzone
są dokładnie, ściśle od-
powiadają mierze.
Używaj Noark Service

System, a zaoszczędzisz
pieniędzy na materjale |-
pracy, zwiększając skalę
własnego zysku,

 

    

     

 

    
  
    
    
   
     
    
     

     

 
nownie na posterunku pracy na-
rodowej, bo tego wymaga po-
trzeba chwili. My nie' błoga-
niem karnym, a męstwem i ba-
gnetem torowali droge zwycię-
stwu i prym w tej pracy nam
przypada w udziale. Zgoda i
solidarność - to siła! A tej
dowiedliśmy w bojach o wolność
Polski. Z siłą taką zaś narodu
1 wrogowie się liczyć muszą.
Bądźmy Polakami i zamani-

festujmy swoje przywiązanie i

sympatje dla ojczyzny, Dzień
10-go maja niech będzie świę-
tem naszego grodu. Polonia
dzień ten winna uczcić przyby-
ciem na obchód, a domy swe
udekorować sztandarami ame»
rykańskimi 1 polskimi, niech

obcy i dzieci polskie wiedzą, że

kochamy nasz kraj i cenimy

wolność!

Za Komitet Obchodowy: .

WŁ. SOBCZYK. "
 

Gminy Nr. 2-gi Zw. Nar. Pol.

Delegaci Gminy Nr. 2
II na miesięcznem zebraniu,
odbytem w sali Piłsudskiego,
1715 So. Ashland Ave., wszyst
kiemi głosami z wyjątkiem 3 gło
sów następującą rezolucję:
Zważywszy, że pewni admini-

stracyjni urzędnicy w Zarządzie
Centralnym Z. N. P. ignorują i
gwałcą rozmyślnie Konstytucję
i uchwały sejmowe Z. N. P. my
delegaci Gminy Nr. 2 Z. N. P.
wzywamy Szan. Cenzora Z. N.
P. p. Kazimierza Sypniewskiego
do pocdynienia odpowiednich
kroków, aby zmusić Zarząd Cen
tralny do uszanowania prawa,
konstytucji i uchwał prawomo-
enych. -

Związek -Narodowy _Polski
jduje się w niebezpi

stwie. Wskutek samowolnego i
bezprawnego postępowania czę-
ści urzędników Zarządu Central

 nego Z. N. P. wprowadza sig
rozdwojenie w szeregi związko-
we, wyłaniają się walki partyj-
ne i zamiast jednoczenia, nastę-
puje rozbicie sił.
Według Konstytucji ' Związ-

kowej reprezentantem Z. N. P.
na zewnątrz oraz kierownikiem
politycznym i ideowym jest tyl-
ko Cenzor a w jego zastępstwie
wice-Cenzor. Jasną jest rzeczą,
że sprawę ewentualnego bra-
nia udziału w Kongresie Wy-
chodźtwa rozstrzygać może je-
dynie Cenzor i li tylko on ma
prawo zastępować Z. N. P. na
Kongresach lub Sejmach. Do
kompetencji Zarządu Central.
nego należą w myśl konstytu-
cji sprawy biznesowe w Domu
Związkowym, zaś do spraw re-
prezentacyjnych Zarządowi -
wtrącać się nie wolno. Gdyby
ci urzędnicy Zarządu, którzy o-
głaszają w Dzienniku Związko
wym", że na Konstytucji śpią i
nią się przykrywają, wzięli ją
lepiej do ręki i takową studjowa
li, nie dopuszczaliby się tak czę-
sto bezprawia.
Drugą główną sprawą, w któ

"rej część urzędników Zarządu
Centralnego gwalci przepisy
związkowe i wobec praw Cen-
zora wyzywające zajmuje sta-
nowisko, to, sprawa pismzwiąz-
kowych i ich redaktora, '
Protokuł urzędowy z Sejmu

23-go odbytego w Toledo,.Qhio,
na stronicy 75 w paragrafie 5
pod napisem „Redakcja" wy-
kazuje, że Sejm w Toledo po-
stanowił co następuje: ,,Kore-

 

kręgów mają i muszą być umie
szczone, w pismach związko-

L wych, jeżeli będą nadsyłane pod
odpowiedzialnością Grup, Gmin
i Okręgów".
Tymczksem co się dzieje? Oto

Komunikaty Grup, Gmin i O-
kręgów, jeżeli nie są zgodne z
poglądami pewnych |urzedni-
ków Zarządu Centralnego, są
po prostu ignorowane, ciała te
"związkowe szukać muszą usług
innych pism a potem przewo-
dnicy są przez Pisma związko-
we atakowane z powodu uda-

 wania się do pism rzekomo „wto
piero niedawno pięciu cgjuuków

spondencje do Grup, Gmin i O- |.

 

REZOLUCJA

Zarządu -Centralnego -zmusze-
nych było szukać gościnności
innych pism dla wyjaśnienia
ich stanowiska i sprostowania
falszów, bo w pismach związe
kowych miejsca na wyjaśnienie
im odmówiono. Podobnie zro-
biono ze sprawozdaniem z po-
siedzenia delegatów Okręgu 15
Z. N. P. fałszując w pismach
związkowych cały jego prze-
bieg. !

Protestujemy przeciw despo
tycznemu postępowaniu preze=
sa Zarządu p. K. Zychlifiskie=
go, który dopuścił się zlesły»
chanego bezprawia nie dopusz-
czając p. Stanisława Zaklikiowi
cza zamianowanego przez Szam.
Cenzora na redaktora naczelne
go, do objęcia jego stanowiska,
Prezes Zarządu p. Żychliński
stoi na stanowisku, że Związek
Narodowy Polski - to on! W
tej zarozumfiałości posuwa się
do tego stopnia, że drwi sobie
z przepisów Konstytucji, drwi z
uchwał sejmowych 1 drwi so-
bie nawet ze zleceń i decyzji
Szan. Cenzora, jako naszej naj-
wyższej -władzy związkowej.
Tak wstrętnych stosunków „w
naszej związkowej
dłużej tolerować nie podobna,
Wzywamy wszystkich Zwigz-

kowców do współudziału, byśmy
zgnilizny _i demoralizacji ze
Związku Narodowego za każdą
cenę pozbyć się mogli.

Komitet rezolucji:
J. Gębski
M. Hencel
St. Wojdygo

Fr. Radaj, prezes
L. K. Bukowiecki, kasjer
P. Maciejewski,, viceprez,
Jan J. Dedowicz, sekr.

Z. H. POLACHEK negttrowary
Advokat Patenteny

8 Wert 62rd Street
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PRZED WYBÓRAMI W NIEMCZECH

Wniedzielę, dnia 26 kwietnia odbędą

się drugie i decydujące wybory na prezy-

denta Republiki niemieckiej. -.

Staje do wyścigu dwuch kandydatów.

Jeden, reprezentujący obóz republikański i

demokratyczny, skonsolidowanych partyj:

centrum i lewicy, były kanclerz dr. Marx,

drugi kandydat nacjonalistyezno-monar-

chistycznej prawicy, marszałek Hinden-

burg. '
Obaj wypowiedzieli pierwsze mowy

programowe, zasługujące na baczną uwa-
gę. Dr. Marx zaznaczył, że będzie dążył
do unji pomiędzy Niemcami i Austrją.

Traktat Wersalski wyraźnie na unję
taką nie zerwala. Dr. Marx, podnosząc
kwestję, idzie na rękę socjalistom austrjac-

_ kim, którzy są za związkiem Austrji z Niem
cami, ale jednocześnie wyraża on najgo
ręsze pragnienia nacjonalizmu pruskiego
i-bawarskiego, który dąży od sześciu lat
do incorporowania Austrji.

Opinja austrjacka, w której żywioły
postępowe odgrywają naczelną rolę, oba
wia się nacjonalistów niemieckich. Wtym
więc wypadku, dr. Marx wyręczą niejako
Hindenburga, którego odezwanie się w lej
sprawie raczej by ją popsuło.

Marszałek Hindenburg wygłosił mo-
wę w Hanowerze. Najdziwniejsza to mo-
wa. w historji republikańskich wyborów.

Stary kajzerysła nie wygłosił żadnego
programu. Główny nacisk położył na
„jedność narodową". Ta jedność jest po-
trzebna, ażeby „Niemcy zajęły utracone
miejśce wśród narodówświata". To jed-
nak może nastąpić tylko wtedy, gdy „po-
ważne oskarżenia za odpowiedzialność wy
wołania wojny zostaną odrzucone".

Co zaś najbardziej charakterystyczne,
to pominięcie wcałej mowie słowa „Repu-
biika"; Hindenburg powołał sig na kon
stytucję, ale ani jednemsłowem nie zaak-
centowal, że kandyduje na stanowisko pre
zydenta republikańskiego,a nie konstytu

jnego monarchę.
anlśammiast wódz arniij niemieckich w
wielkiej wojnie skrytykował pgrlarpenl.
dowodząc, że ten „działał, opierając się na
fałszywych zasadach". .

Jednem stowem, Hindenburg niespo-,
wiedział nic, coby można było uważać ża
program prezydenta republikaqsklego, .ale
to, co każdy czytać może pomlędzy' wier-
szami mowy hanowerskiej, wskąmje wy-

raźnie, że pod pokrywką Rępuhhki, stary
generał Hohenzollernów, jestrzeczywi-
stym reprezentantem monarchii. .

Jest to fakt zresztą ustalony. I nie sam
on nas interesuje, ale hipokryzja nacjona-
listówniemieckich i smulna rola,! jaką od-
grywa „bohater" nowoczesnego giermaniz-
mu, marszałek Hindenburg. , W

Całkiem słusznie sytuacja w Niem-
częch niepokoi Aljantów.

Wrazie zwycięstwa Hindenburga, na-
cjonalizm niemiecki poważne sfwnpyłby
dla pokoju Europy niebezpieczenslwo:

: Ale i zwycięstwo republikańskiego
kandydata, dr. Marsa, zapowiada komplika

„ cje. „Francja nigdy nie zezwoli na połącze
nie Austrji iemcami. -Nie zgodzą się
na to inne państwa wŚrodkowej Europie,
które w związku austrjacko-niemieckim
widzą całkiemnaturalnie olbrzymie wemo-
zmienie się polityczne i ekonomiczne Rze-
szy. tam '

  

   

  

  

    

Czy lak; czy owak, zagrożony byłby
Traktat Wersalski, a na rewizję tegoż, dzi:

, glaj nie moze sobie pozwulić Europ:
+94 wb,

  

WSPRAWIE LOTNICTWA W POLSCE

W swoim czasie, na odczycie kapitana-pllo-
ta 8. Karpińskiego w Domu Narodowym, pow-
stała Inicjatywa rozpoczęcia na wychodźtwie
akcji p dla lotnictwa w Polsce. Do
pierwszego Komitetu tego rodzaju na emigracji
zapisało się przeszło 40 osób.

Tymczasowy zarząd podjął natychmiast kro-
kl w celu porozumienia się najpierw z Ligą Obro-
ny Powietrznej Państwa w kraju, a następnie z

| wybltnemi osobistościami 1 organizacjami tutaj
na wychodźtwie.

'Z Ligi Obrony P. P. Komitet otrzymał Ist
tej treści: s

Warszawa, 16-g0 marca, 1925.
Do Pana W. Błażewicza,
Prezesa Amerykańskiego Komitetu
Pomocy L. 0. P. P. w Polsce

New York, 24 Union Square.

Dziękując Panu, oraz Jego współtowarzy-
szom za piękną Inicjatywę stworzenia Ame-
rykańskiego Komitetu Pomocy L. 0. P. P
w Polsce, Zarząd Główny L. 0. P. P. ma za-
szczyt I przyjemność wysłać w dniu dzislej-
szym pod adresem Pana wzory materjału
propagandowego i wydawnictw Ligi Obro-
ny Powietrznej Państwa.

Zarząd Główny L. 0. P. P.. nawiązując
kontakt z Panami stawia sobie w pierwszym
rzędzie za cel informowanie Ich o swej dzia-
łalności 1 zamierzeniach.

Zarząd Główny L. O. P. P. żywi nie-
płonną nadzieję, iż idea L. 0. P. P. znajdzie
wśród Panów pełne zrozumienie swych ce-
Jów, dzięki czemu Amerykański Komitet Po-
mocy L. O. P. P., stanie się jej propagato-
rem na terenie Stanów Zjednoczonych Ame-
ryki Północnej.

Zwracamy się więc do Panów nie wy-
łącznie w belach pomocy finansowej, lecz z
prośbą o popularyzowanie Ide! L. O. P. r.
idel rozwoju Jotnietwa, jako środka nie tylko
walki, lecz czynnika postępu cywilizacji 1
rozwoju ekonomicznego narodów.

Osiecki, Prezes.

Komitet nie rozpoczął tutaj dotychczas szer-
szej akcji, oczekując na sankcję z Kraju. Zazna-
czamy tutaj ponownie, że Liga Obrony Powietrz-
nej Państwa jest organizacją społeczeństwa w
Polsce i że znajduje się ,pod wysokim protekto-
ratem prezydenta Rzeczypospolitej, rządu i Mar-
szałka Piłsudskiego,
 

Akcja teraz, mamy niepłonną nadzieję,
dzie szerokim torem, Chociaż Liga nie kładzie
nacisku na pomoc materjalną, a głównie na po-
pularyzowanie Idei lotnictwa" polskiego, sądzi.
my, że wychodźtwo zbierze fundusz, wystarcza-

ma zakupno preynajmnie) jednej eskadry
aeroplanów w Ameryce Lwysłanie jej do Kraju.

Hasło rzucone w New Yorku po odczycie ka-
pitana Karpińskiego, wzmocnione potężnie wy-
padkami ostatnich miesięcy w Europie, znalazło
szczery i slfny odświęk w niektórych organiza-
cjach.

Są projekty 1 plany, mające na widoku nie-
tylko jaknajwydatniejsze popularyzowanie ide
lotifleze) wśród wychodźtwa, ale zebrania naj-
większego funduszu na zakupno aeroplanów.

Zasłużyło sobie wychodźtwo,a przynajmniej
świadoma jego część słożeniem przeszło 30 ty-
sięcy dolarów na Instytut Kościuszkowski w War-
szawie,

Niewątpliwie zajmie się usilnie z pełnem zro-
zumieniem sprawy, niesieniem pomocy materjał-
nej i moralnej lotnictwu Rzeczypospolitej.

. Akcja niezadługo będzie rozpoczęta.
Bądźmy do niej gotowi.

* # L

„REWOLUCJA" W PORTUGALJI

„Nepesze donoszą o rewolucji w Portugalii,
dodając, że jest ona dziełem bolszewików 1 źró-
dla jej należy szukać w Moskwie. Od szeregu lat
Portugalja co pewien czas przechodzi kryzys
wewnętrzny. Nie są to właściwie rewolacje ale
zamachy stanu. Monarchiécl portugalsey z jed-
nej strony, mają nadzieję odzyskania tronu, a
z drugiej republikanie walczą sami pomiędzy s0-
bą o władzę. R

O ile się zdaje awantury ostatnie w Lizbonie
istotnie są Inspirowane przez komunistów, ko-
rzystających z walki monarchistów % republika:
nami.

U * # # »

Berlin donośl o umowie handlowej Niemiec
z Rosją, która ma być w najbliższym czasie za-
warta, 2007 #

Dotychczas, pomimo wszystkich wysiłków,

mienia. Umowy zawarte, były zerwane, bo rząd
niemiecki zazwyczaj spostrzegał, że nie mógł o-
trzymać żadnych realnych korzyści od bolszewi-
ków. »

A Hearst woła lata 0 uznanie Rosji przez
Stany Zjednoczone, dowodząc, Iż Ameryka po-
rbawla ale ogromnych zysków na korzyść Nie-
miec 1 Anglii. "V

' + % # #

Pomimo ograniczeń wynikających z Trak
tatu Wersalskiego, Niemcy przodują w Europie
w budowie uajlepszych meroplanów. Nie w da-
mych Niemczech. Fabryki niemieckie znajdują
się w Holandji, Włoszech, Szwócji i Rosji. Olbrey-
mia fabryka aeroplanów niedawno została przez
Niemców urządzona we Włoszech, z której wy.
chodzą maszyny Dornier'a, lepszejeszcze od zna-

| nych aeroplanów Fokker'a,

« : Niemcy otwarcie pysznią się, że wne]: tak
<watne} drislnj dziedzinie zajmują _dominujące
stanowisko,
 

 

Warto z tego wyciągnąć wnioski.

Niemcy z Sowietami nie mogli dojść do porozu- |

  

 
  
 

 

Dr. Władysław Konluszewski:
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PRZEDEWSZYSTKIEM ZASADA - POTEM POSADA!

 cych się z niczem afektow,
niż do wychowywania spole-
czeństwa w obowiązkach kar
ności publicznej i uporządko-
wanego ładu państwowego".
Z innych pism podała wiado-

mość o tragedji w Stołfcach
W zaopatrując 

Obywatelka C. B. Allen z Mem
phis, Tenn., zasiadająca w Sta-
nowym Wydziale Edukacyjnym
przesłała w dniu 17-go kwietnia
br. rezygnację, na ręce guber-
natora Hemy'a, jako protest,
przeciw uchwaleniu przez legi.
slaturę tego stanu zakazu na-
uczania w szkołach publicznych
teorji. ewolucji.
Zacofana większość legislato

równiechybnie obraz! się na ob.
Allen, za „zignorowanie" legi-
elatury, a jednocześnie ,,zigno-
rowanie" całego stanu, Tenn.,
który taką fatalną legislaturę
sobie wybrał. Nie zmieni to je-
dnak stanu rzeczy, logislatorom
powagi nie doda, reakcyjności
ich nie osłoni, Każdy rozsądny
człowiek rację przyzna ob. Al-
len, która wobec przemocy u-
stąpiła ze swego urzędu, lecz nie
sprzeniewierzyła się swojej za-
sadzie, że nauka w szkołach pu-
blicznych tylko wówczas będzie
konstruktywną, gdy 186 będzie
torami prawdy i swobody myśli,
w przeciwnym bowiem razie bę-
dzie propagandą obskurantyz-
mu wyznaniowego, lub klaso-
wego.

Ob-Ra Allen nie przekonała
Swą protestacyjną rezygnacją
ani gubernatora, ani legislatury,
Zacietrzewionych, |obałamuco-
nych, podjudzonych obskuran-
tów, którym się przypadkiem
jakaś władza w ręce dostanie -
beznadziefnem jest przekony-
wać o ich reakcyjnych, niede-
mokratycznych, |niesprawiedli-
wych uchwałach, rezolucjach i
postępkach, choćby były nie-
konstytucyjne i nielegalne.

Z jakiejkolwiek patrzyłoby się
strony na uchwalony w stanie
Tenn. zakaz posługiwania się w
wykładach szkolnych odkry
ml Darwina i jego następcó
zawsze zakaz ten będziemy mu-
sieli potępić.
Teorja ewblucji ułatwia nam

zbudowanie racjonalnego świa-
topoglądu. Rozwiązuje nam co-
dziennie nasuwające się proble-
my przyrodnicze. Przy jej pomo-
cy rozwinęło się kilkanaście ga-
łęzi naukowych badań, w róż-
nych dziedzinach, Jak można-
nie narażając się na śmieszność,
na potępienie, uchwalać zakaz
posługiwania się feorją ewolu-
cji, I to w 1925 roku, w wieku
latawców, radjptomji, elektro-
now.. -,

  

 

 

Ob-ka Allen mogłaby powie-
dzieć sobie: „Ot, durnie jesteś-
cie, ale dla miłego spokoju prze-
milczę wasze szkodliwe błazeń-
stwo | zostanę na posadzie",
Lecz ob-ka Allen nie może glu-
piej l szkodliwej błazenady prze-
milczeć! i w pojedynkę odważy
ła się wystąpić przeciw reakey}
nej legislaturze 1 wolała stracić
posadę, aniżeli stracić szacunek
własny i sprzeniewierzyć się wy
znawanej przez się, w ze wszech
miar słusznej zasadzie.

Niechybnie niejeden poczci-
wina z Tenn. powie o niej: „U-
parla się baba, i co z nią zrobić.
Przecież mogła sobie w Darwina
dalej wierzyć, a nie robić legi-
slaturze takiego afrontu". Wo-
góle poczclwcynie rozumieją lu-
dzi zasad. Nie rozumieją treści
walki o zasady. Im się każda
taka sprawa przedstawia jako
„upót" jednostki, „ignorującej"
mniejszą czy większą gromadę
ulegalizowanych nieraz dudków.
Jak to można rezygnować z po-
sady, tak z lekkiem sercem, dla
takiej „drobnostki" jak ta, czy
inna zasada?!
Ob-ka Allen należy jednak do

tego gatunku ludzi, którzy prze-
noszą zasady nad posady i nale
ży się jej rzetelne za to uznanie.
Postępek toż jej za wzór można
postawić kierownikom i urzęd-
nikom polskich organizacji i sto-
warzyszeń, A im która organi-
zacja szerszy ma program, im
większy rozmach, tem gorliwiej,
tem radykalnej Iść wzorem ob-
ki Allen swoim członkom, a
zwłaszcza urzędnikom powinna
przykazywać.

Niestety, mało jest wśród nas
ludzi, typu ob-kl Allen, szczegól-
nie wśród patentówanych „pa-
trjotów" 1 „obrońców ludu", sie-
dzgeych na posadkach organiza
cyjnych. Panowie ci mają wiel-
kie hasła i wzruszające frazesy
- dla mas, dla siebie zaś mniej
poetycznej ale za to bardziej re-
alne dochody, z zajmowanych
posad,
Zasady mają ci panowie tak-

że, lecz na eksport dla drugich.
Nic więc dziwnego, te nieraz

na posafach tkwią osobniki, z
wszelkich zasad wyzute i powo-
dują rozkład swych organizacji
od wewnątrz, co jest o wiele
niebezpieczniejszem, aniżeli ata
ki z zewnątrz, które zawsze w
czas możnaby odparować.
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W „Dzienniku ,dla Wszyst-
kich" czytamy:

@Ameryka-Echo", kpiąc z
„Dziennika Zjednoczenia",
który pisze, że ktoś, komu
bardzo zależy na rozbiciu or-
ganizacy) polskich, przezna-
czył 50,000 dolarów na zgnie-
cenie „Dziennika Zjednocze-
nia" i ubiele kilku głównych
urzędników Zjedn. na przy-
szłym sejmie wSt. Louis. po-
wiada:
„A może to intryga nie-

miecka? ;
Kto wie, mo Wszak

Kongres ma powziąć „donlo-
ale" uchwaly co do preynalet-
nośel Gdańska 1 granicy Nie-
miec na wschodzie... Tego też.
Niemcy najwięcej się obawia-
ją i dlatego możliwe, Iż rzu-
cill $50,000 na ubicie Kongre

* su i jego popiecznika: „Dziep
nik Zjednoczenia"... Dla Niem
tów lepiej przecie stracić
$50,000, aniżeli narazić się na
„pewną wojnę" z urzędnika
mi Zjednoczenia 1 Zarządu
Centralnego Zw. o Gdańsk..

Miasto Gdańsk, to „łakomy
" kąsek" w probibicyjnym cza-

sie, Przecież Mickiewicz u
„Pani Twardowskiej" zachwa
Ja główny produkt tamtefszy:
„Gdańską Złotówkę", nastę-
pującym
„Szewcu w nos wyciął dwa

szczutki,
Do łba przymknął dwie ru-

reczki,
Cmokngł cmok

wódki, R 2
Wytoczył ze Iba pół beczki".

Niemcy, znając widocznie
namiętność rozmaitych dygni
tarzy zjednoczeniowych |
związkowych" do tych „spe-
cjałów", wiedzą, (£ gdy dorwg

' się do „gdańszczanki", nie
popuszczą jej, aż do dna.
Stąd tęż obawa: „pewnej prze

 

 

1 gdańskiej

 

 

granej", boć przecież pludry
niemieckie „wiarusóm" .nie
zdzierżą pola".

+ 6 +

O zabiciu komunistów Wie-
czorkiewicza _|. Bagińskiego
przez polskiego policjanta w
Stołpcach, pisze warszawski
„Kurjer Poranny": ¢

, „Policjant, który dokonał
samowolnej egzekucji. przed
samą granicę na odstawia-
nych skazańcach, jest ofiarą
psychozy anarchji, szerzonej
przez nacjonalistyczną propa-
gandę, wpajającą w słabo roz
winięte umysłowo , jednostki
przekonanie, że każdemu
wolno stać wyżej ponad pra-
wem 1 władzą w Imię swojego
Indywidualnego poczucia pa-
trjotyzmu i własnych kryte
tfów etycznych 1 wykonywać
samoistne wyroki, „wydane
przez trybunał swojego su-

, mienia i swojego światopoglą
du. Nie zastanawiał się w swo
im faatyémie, że zabijając
niewątpliwych wyrzutków spo
łeczeństwa wyrządzić jednak
może ciężką krzywdę Intere-
som państwa, do których roz
sądzania nie jest zupełnie po-
wołany; gubi także Inne jed-
nostki, których los tylko przy
padkowo z losem żych wy-
rzytków został spigtany.

. Ciężką krzywdę dla ntere-
sów państwa stanowi także
przykład anarchii, zupełnie
niedopuszczalny w praworząd
nem społeczeństwie. Tem go-
rzej jest, że takiego przykła-
du dostarcza fuńkcjonarjusz
władzy, której specjalnem za
daniemjest strzeżenie prawo-
rządności 1 porządku. publicz-
nego. Wielką za" to odpowie
dzialność ponoszą ci, którzy
nie wahają się większą przy-
wiązywać wage do lekkomyśl
nego podniecania, liczą-

  

  

» D
tę wiadomość w
komentarz:

„Przeważna część społe-
czeństwa można powiedzieć
nawet, żo ogół, był przeciw-
ny wydaniu zbrodniarzy ta-
kich, jak Bagiński 1 Wieczor-
kiewicz Rząd dokonał wy-
miany, pragnąc uzyskać zwol
nienie .i uratowanie przed
śmiercią Polaków,  cierpią-
cych w więzieniach bolszewie
kich, a mógł to uczynić zgo-
dnie z obowiązującym ukła-
Alem, Wtej chwili stan rzeczy
jest taki, żo sędzia Łaszkie-
wicz z Tyflisu i ks. Ussas, pa-
leograf, którzy mieli przejść
granicę w naszą stronę, rów-
nocześnie z przejściem Bagiń
skiego 1 Wieczorkiewicza na
drugą stronę, nie przeszli gra .
nicy. W każdym razie rząd

następujący
D

|

|

 

 

| PIENIĄDZE zdeponowane w
| Itym banku będą pobierały
4 procent, i staną się Waszym
CICHYM WSPÓLNIKIEM, na
którym można zawsze polegać.

IEZMORDOWANIE praco-
wać one dla Was będą w

DZIEN 1 w NOCY, usiłując
urzeczywistnić Wasze marzenia,

   
  

Z jednym -dolarem
|* .|możecie -otworzyć

konto, w tym banku
 

Nie odwiekajcie. Przyjat.
zisiaj lub piszcie do

nas po bliższe szczegóły.

CITIZENS

! SAVINGS BANK

Bowery & Canal St., N. Y.
ZALORONY Ii Lat Teat

 

 
postanowił zamianę, a rzeczą

przodownika policji państwo-

wej mogło być tylko wykona-

nie tego polecenia, w żadnym

zaś razie takie rozprawianie

się na własną rękę. Jeśliby ka

Ady |wykonawca  zafządzeń

władzy w ten sposób jej za-

miary, powzięte z świadomo-

ścią -1 -odpowiedzialnością

zmieniał wedle własnego u-

znania, weszlibyśmy na drogi

zupełnego bezładu 1 niepew-

ności. Dlatego wiadomość ta

głęboko poruszy umysły w

ŚCI

ZARAZA TYFUSU TRAWI

 

 

CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy»

jemne. |Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Maść antysoptyczna,

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry.

\ 'so centów.

Próbujcie najpierw w aptece.

 
PRUSY WSCHODNIE

W okolicy Królewca wybu-

chła silna epidemja tyfusu,

Codziennie zapada na tę cho-

robę około 30 osób, a najsilniej
zagrożone są miejscowości, le-
żące w najbliższem sąsiedztwie

Królewca.

Z powodu nieb

   

. w. F.SEVERA c

& __ceoar ra

zostało zaś zatrutych gazami

wydobywającemi się z niegdyś

wystrzelonych bomb, które te-

raz dopiero eksplodowały.

 

  
rozszerzenia zarazy, zostały za:
kazane wszystkie publiczne ze-
brania, a teatry i kinematograty
zamknięto. Również szkoły są
nieczynne,

Powodu panującej

-
epidemji

nie ustalono do tej chwili.

Z Berlina wysłano kilku bak
terjologów,

.

którzy mają prze:
prowadzić badania w objetych

zarazą gminach.

 

BOMBY EKSPLODUJACE Po

SZEŚCIU LATACH

Ypern pod grozą stałych oks-

plozji

i zAKROCKI

Budowniczo kontraktorzy, -Wyko-

nują wszelkie budowlane i cemen

towe roboty

Biuro: |280 Freeman Street
"Tel:: Greenpoint 8367

Rezydencja: |221. Franklin, Street
Tel: Greenpoint. S0b4

  

 

 

PRAWY €cUBNE

A LUB NA SPŁĄTY

1st AVENUE "A»
pomiędzy Mth 1 Ith Street'

NEW Your shy"'
Telston, Dry Dock 28

  Z Brukseli donoszą, iż na da-
wnym froncie belgijskim w oko-

 

 licach Ypern, gdzie panuje za-
stój ekonomiczny, wielu tamtej
szych mieszkańców zajmuje się
dotąd zbieraniem i wykopywa-
niem znajdujących się w ziemi
pociskow.

I niema tam prawie dnia, aby
nie zdarzały się nieszczęśliwe
wypadki

|

spowodowane wybu- |,
chem granatów i bomb. 45 to .
W zeszłym roku odstawiono 531030333H"do szpitala w Yperm 291' ciężko seee.rannych os6b, ktore zmarly skut|

|

Peistos, Orchard 1511 *kiem obrażeń poniesionych od 5 ¢wybuchu pocisków zmalezlonych Jozkkr BAI-(”CKL M. D.w ziemi; 40 z nich zmarło, a 250

|
|

ithe
zdołano uleczyć, około 50 osób---

||
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- xxxNA

i. Dr. BRY,-:

:

zamówienie in ean trysHITRA sz MZAtryorkoinoraz sprzedaję gotowe, "tia,oyhu, _I Toporicje tajne Wyzwanie-ym Wołęcznie.
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,
wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. , ROZEK

1298 Lexington Ave
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Tel: Mott Haven asst, z

--- Godziny urzęce
It‘ll rane

220 EAST 16th STREET .. a ka
o Third Avenue ! Dr. Clog niedawno
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Kiny otwarte klasie | Telefon, Watkina Staz T
o KURS 32500, AKU

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI LEKAKZ
86 Second Avenue, New York City

SPBwaLNore
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(Ciąg dalszy).
- A widzisz, mości rezydencie, żeś

się zadziwił?... Potraktowałeś mię durniem
a teraz patrz, kto większy? Teraz ty cichaj
i słysz: Przy Kalksteinie kręcą się różne
figury, jak taki Sameul Jankowski, także
z cudzoziemskiego autoramentu, ale zapie-
kły człek; jest drugi Łyszczyński Kazi-
mierz, jest trzeci jezuita Branicki, który
Kalksteina na wiarę katolicką nawraca. O-
ni wszyscy trzymają wokół niego straż, o
każdym kroku waćpana, mości Brandt, do-
skonale wiedzą, a kpią sobie z twego ro-
zumu... az hal

-Za pozwoleniem-przerwat Brandt.
- Oni to czynią bez pozwolenia i ja

bez pozwolenia mówić teraz muszę, albo-
wiem później nie dokończyłbym, bo
pieję z trzeźwości...

Śmiejąc się Lehndorff nalał mu wina.
Meglin wypił i ciągnął dalej:

-Gtóż oni, w spółce z podkanclerzym
Olszowskim, widząc, że Kalkstein głupio
sobie poczyna i gada za dużo, bo gorzałkę
pije jak smok, tak sobie uradzii, iżby go
wyprawić do obozu księcia hetmana Wis-
niowieckiego, który, jak waćpanowie wie-
cie, jest bratem króla, wprawdzie od stry-
jecznychstryjecznym, aleć zawsze bratem.
Kombinacja wcale mądra, boć jeśli Kalk-
stein hetmanowi przypadnie do serca, to
on mu i żołnierzy jakich na ochotnika po

  

zwoli wziąć, a przytem u króla popierać |
będzie. Z obu tedy końców, dobrze...

Brandtowi' uszy zdawały się rosnąć,
z takiem natężeniem słuchał.

- Hm... hm... - mruknął - to było-
by ważne, gdyby było prawdą.

Meglin pięścią w stół grzmotnął, że
aż kubki zabrzęczały. . -

-Kiedy mówię, to prawda musi być!..
Ja nie umiem tak łgać, jak imóp. Łącki, któ
ry milcząc łże... albowiem mógłby kto mnie
mać, że on wtedy myśli, a to jest niepraw-
dat...

Łącki obrócił ku niemu swoją dużą
twarz, czerwoną o grubych rysach, zęby
żółte wyszczerzył i mruknął:
- Nie zaczepiaj!... Jeszcze raz, a płat-

 

  

nę!
Ale Brandt i Lehndorff wnet przerwa:

li zwadęi poczęli rozpytywać Meglina, skąd
on tak ważne wiadomości powziął.

Kapitan wszakze był ostrożny. W
- Mam ja moje źródło pewne, ale pić

z niego będę sam, bo jakby zbyt wielu w
niem gęby moczyło, toby wyschło... A to
jeszcze waszmościom powiem, że niech pan
rezydent Brandt tak często do Kalksteina
niechadza, bo to uwagę zwraca i budzi po-
dejrzenia... Już to sprawiło, że imćpan Sto-
liński ma teraz dwie kwatery, jedną u Ber-
nardynów, w której rezydenta branden-
burskiego przyjmuje, drugą, kędy się z
przyjaciółmi zmawia...

-(Gidzie?-gorgezkowo spytat Brandt,
ale na kapitana spozierał ze złością, iż zdra
dzić swego źródła nie chciał. Było bowiem
w tej kampani zawzięte współzawodnic!-
wo, kto się odznaczy, a lepiej kurfirstowi
usłuży.
- He... he... - śmiał się Meglin. -

Mówicie, że ja pijan, a więcej wiem od
was... Wskażę wam tę kwaterę, bo ją trze-
ba strzedz, iżby ptaszek nie umknął... Otóż
opodal klasztoru, jest duży ogród, wyso-
kim otoczony parkanem, a pośród ogrodu
stoi dworek, ukryty, a wygodny. Właści-
cielem jest niejaki Niedzielski... Tam ma
Kalkstein drugą kwaterę. Moje consilium
jest, iżby imćp. Brandt tam nie zachodził,
my zaś z pułkownikiem Lehndorffem, jako
dawni towarzysze broni: Kalksteina, straż
trzymać będziemy... Właśnie inwitowęł
mnie tam na jutro, a ja mu rzekłem, iż
Lehndorffa przyprowadzę, czem się imćp.

' Stoliński wielce uradował, albowiem sni@
tno mu jest samemu. Będziemy więc w ko-
ści grali, a potem z pistoletów do celu strze-
Jali, a ciągle pili gorzałkę...

Tak tedy uradzono, postanawiając,
czujną odtąd straż trzymać, iżby Kalkstei-
na nie wypuścić z Warszawy, a w razie 0-
bawy ucieczki, pochwycić i uwieżć.
- Ale to chyba wostateczności - mó

wił Brandt - gdyż pierwej chciałbym zdo-
być u króla owo osobiste poręczenie trak-
tatow... Potem będziemy mieli wolne ręce...

Gdy tych słów domawiał, ktoś silnie
zapukał do bramy i ozwało się kilka gło-
sów. BrandL porwał sig.

-- Klo lo być może? - spytał nieco
zalękniony - już północ minęła...

 

 

 

 

 

Lecz Thamson wszedł sam, zwiastu-
jąc, że przybył „kuternoga" z towarzysza
mi. *

* - A to dobrze! będziemy mieli nowi-
ny! - zawołał rezydent i pozostawiając to-
warzyszów swoich, wybiegł do drugiej iz-
by, gdzie już byli: „kulawy", Morstin, Gu-
rowski, dworzanin Leszczyńskiego kancle-
rza i Kochanowski. Czwartego, którym
był stolnik Brzoska, nie znał dotychczas
rezydent brandenburski,

Brzoska, od kiedy tak haniebny spot.
kał go despekt na radziwitłowskim dworze,
nie mógł nigdzie zagrzać miejsca, Trzymał
go jakiś czas Grzymułtowski, ale stolnik
nie widział w tem żadnej dla siebie korzy.
ści, gdyż kasztelan pieniędzy nie miał, a po
parcia dać nie mógł, bo teraz tak u dworu
jak i wśród szlachty znienawidzony był.
Porzucił go więc rychło pan stolnik, a tyle
jeno pożytku odniósł, że na dworze kasz
telana poczynił znajomości z tymi, którzy
kurfirstowi służyli. |Przystał więc do nich,
a chociaż subsydja były marne, zawsze jed
nak były i pozwalały czekać lepszych cza-
sów. Przebiegłość jego i spryt ocenił naj-
lepiej Kochanowski i używał za swoje na-
rzędzie. Gdzie panu staroście radomskie»
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Mildred Marzis, aktorka filmowa, eks-łona Charlie Chaplina,
przyznała się, że wyszła zamąż za E, Terry MeGovern, właści-
ciela nieruchomości we Florydzie i że jest obecnie bardzo szczę

dliwa *
 niach.

STRONICA 3

Brooklyn i okolica
 
 

, sierot!

 

MARJA KONOPNICKA

Patronka Szkoły Polskiej w Brooklynie najserdecz-
niel})uq miłością pałała do sierot. i

zieci Polskiej Szkoły im. Marji Konopnickiej w
Brooklynie, krocząc śladami swej patronki dzisiaj bę-. .
dą zbierały pieniądze na Ochronkę dla Sierot Polskich.
Na prośbę dzieci Zarząd szkoły wręczył każdemu '
dziecku listę składkową, Nazwiska wszystkich ofia--
rodawców, jakoteż kolektujących dzieci zamieszczo-
ne będą w „Nowym Świecie". °

Nie odmawiajcie składki dziecku, które rączkę
wyciąga z prośbą, o datek na Ochronkę dzienną dla _

* Niechaj myśl o współpracy i miłości bliźniego kieł.
kuje i kwitnie w sercach naszych dzieci! <

Zarząd Szkoły Im. Marji Konopnickiej,
Wydział Opieki Społecznej Nowego Świata.

  
 

POWRACA!!
 

Przed kilku miesiącami, roz-
biegła się po naszej dzielnicy
wiadomość, te p-na M. Mróz,
najbardziej utalentowana i naj
bardziej lubiana amatorka na-
szej dzielnicy, nie będzie brała
więcej udziału w przedstawie

Wiadomóść tę mylnie podano 
mu nie przystało pokazywać się, tam słał
Brzoska który też innym, a między tymi
i Beglinowi różne usługi oddawał, aby, jak
powiadał, nędzny żywot podtrzymać.

Z Kochanowskiego jednak stolnik naj
bardziej był rad, albowiem starosta wiele
mu pięknych obietnic czynił, a nawet na
królewskim dworze umieścić przyrzekł, it-
by słucBał i podpatrywał wszystko, do cze-
go Brzoska niezmiernie sposobnym się o-
kazywal. NM

To było wcale do uczynienia łatwem,
gdyż Kochanowski niedgraniczone posia-
dał zaufanie króla, ten zaś znów w dziwny
teraz lęk wpadał, wszędzie dostrzegał spis-
ki i knowania i 6 własne życie drżał, a do-
magał się od starosty, iżby mu wyszukał
zaufanego sługę, któryby ciągle przy nim
straż trzymał,

Na tę myśl śmiały się oczy stolnika.
- Wszystko uczynię! - zaręczał Ko-

chanowskiemu - jeżeli mnie jw. starosta
królowi zalecić raczy...
- Czekaj waćpan - odparł Kocha-

nowski - jutro lub pojutrze zaprowadzę
cię do króla... Ale wprzód trzeba, abyś wie-
dział, co przedewszystkiem masz sprawić...

I wziął go z sobą do Brandta.
Ku nieznajomemu Błzosce pobiegło

też najprzód podejrzliwe oko rezydenta
brandenburskiego.

- Siadajcie, waszmościowie - mówił
- siadajcie, a powiedźcie co was o tak spóź
nionej porze do mnie sprowadza.

Pytający wzrok zwrócił ku Kochano-
wskiemu, który, odprowadzając go do ok-
na, tak rzekł:
- Przywiodłem waszmości zaufane-

go człowieka... za którego ręczę... a który
nam wielce pożytecznym być może. Chcę
go przy osobie królewskiej umieścić, iżby
tani dzień i noc czuwał. Ja sam nie wszy
stko sprawić mogę, albowiem u dworu śle-
dzą mnie pilnie...

- - I narażać się nie chcecie... - wtrą-
cił z pewną wymówką Brandt, uważnie pa-
trzge na Brzoske. '
- Może i to... - odparł otwarcie sta-

rosta - nie wszystko czynić mi wypada...
Lepiej jest, iżby to inny, mniejszy sprawił,
któryby w danym razie zniknąć mógł,

Tu zaczął starosta niezmiernie wy-
chwalać sprawność stolnika, a- Brandt
rzekł: z

, ! - Skoro za niego ręczycie... niech bę-
dzie... Wygląda on wprawdzie jak głodny
djabeł, który żeru szuka...
- Sytych aniołów przecie wam nić

trzeba - odparł,„śmiejąc się starosta...
- Drogi?.. - spytał krótko Brandt.
- Głodny, więc nie drogi - zaśmiał

się znowu Kochanowski,
- Dobrze więc - zakonkludował re-

zydent, i zblizywszy sig do Brzoski, uprze}-
mie go powitał.

Tedy zabrał głos kulawy Morstin, i o-
znajmił, jako otrzymał pisma z Królewca
od Hoverbecka i ks. Croy, bardzo w imie-
niu Elektora naglące. Kurfirst domagał się
przyspieszenia działania, iżby zatwierdze-
nie traktatów uzyskać i pochwycić Kalk-
steina... .

Na to zaś ozwał się Brzoska:
- Z Kalksteinem spieszyć się trzeba,

bo lada dzień umknie...

(Ciąg dalszy nastąpi), *

  

 

 

ZAWIADOMIENIA

 

do wiadomości ogółu. Panna M.
Mróz, wstrzymała się chwilowo
od swych występów, ze wzglę-
du na szczytną pracę, której się 

WYCIECZKA SOKOŁÓW DO
WEST POINT -
 

W dniu 30 maja b. r. (Deco-
ration Day) Gniazdo Sokołów
Nr. 7 w New Yorku urządza co-
rocznie praktykowaną wyciecz-
kę do West Polnt, ku uczczeniu
pamięci jednego z największych
naszych bohaterów Tadeusza
Kościuszki, gdzie przed pomni-
kiem jego złoży hołd niestrudzo
nemu szermierzowi o wolność
Narodu Polskiego.

Polonja Nowojorska, powin-
na skorzystać z okazji 1 wspól-
nie z Sokołami. udać się do West
Point, przy sposobności zwle-
dzić tamtejszą Akademję Woj-
skową, najwyższą Instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej że założycielem jej
był nasz Naczelnik Kościuszko.
Wycieczka jak zazwyczaj,

połączona jest z rozrywkami ja-
kie będą miały miejsce na stat.
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy z przy-
stani (pier) A. przy Battery
Parku, o godzinie 8:30 rano. -;

Ponieważ ilość osób jaką sta
tek pomieści jest nadzwyczaj
ograniczoną radzilibyśmy za o-
patrzyć się w bileta już zawcza
su.

Bileta w cenie $1.50 od oso-
by, za przejazd w obie strony
można nabyć w Restauracji Do-
mu Narodowego, przy St. Marks
Place; w Domu Narodowym w
Bronx; w Banku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly
nie; w Składzie Gramofondw
pana Stójowskiego przy Grand
St., y Brooklynie; u pana Bial-
sklego, przy E. Tej ul., w. No-
wym Yorku; w Agencji Kart
Okrętowych pana Witkowskie-
go, przy 7-ej ulicy w Nowym
Yorku u Twardowskiego, 23-
cia ave. 1 u poszczególnych
członków Sokoła.
 

Oddział "Pod Jeden Sztandar", Nr.
32, Z. S. P., urządza zabawę tanecz  

na, w sobotę, dnia #5g0 kwietnia,
1925 t, w sall Yorkville Forum, po.
237 East Mth Street, pomiedry Se-
cond 1 Third: Aves, w New Yorku,
Początek zabawy o godzinie S+] wie
czór. Wstęp 50 centów z garderobę.

KOMITET

BRONX, N. v.
 

Bal Wiosenny
 

urządza |Chor Dziatwy przy
Tow. Splewu „Chopin" w Bronx,
N. Y. w niedzielę, dnia 26-go
kwietnia, 1925, o godzinie 4-ef
po południu w Domu Narodo-
wym, 705 Courtlandt Ave.,
Bronx, N. Y.

Polska muzyka doborowa. -
Wstęp 50 centów. -,
Wczasie zabawy odbędzie się

popis śpiewu Chóru Dziatwy,
który naszą Polonię powinien za
interesować, przeto na ten pler
wszy Bal raczy Szan. Polonja
przybyć, a postaramy się, by
zacni Goście szczerze się uba-
will --

Cześć Pieśni!

GLEN COVE

Komitet.
 

 

Zawiadomienie

Szanowni Obywatele!

Posiedzenie kwartalne Klubu
Polsko - Amerykańskich Obywa-
teli odbędzie się we środę, dnia
22-50 kwietnia b. r., o godzinie
T-ej wieczór, na sali Domu Na-
rodowego, pn. 10 Hendrik Ave.,
w Glen Cove, L. I. Obecność
każdego jest stanowczo pożąda-
na, gdyż są bardzo ważne spra-
wy do, załatwienia. Również
świadomi rodacy, którzy życzą
sobie wstąpić do klubu, by
wspólnie pracować dla sprawy
politycznej są proszeni o przy-
bycie, na wyżej wspomniane po-
siedzente. +
Z bratniem pozdrowieniem,

N. J, Sekr. Prot.

p fta pracując nad dzia-
twą Szkoły M. Konopnickiej.

Dziś możemy się podzielić z
ogółem wiadomością, że w nie-
dzielę, dnia 26-go kwietnia wy-
stąpi ona w doskonałej operet-
te:
„Jagusia płacze, śmieje się Jaś"
którą odegra ogólnie znane w
naszej dzielnicy kółko amato-
rów I-go Oddziału Z, M. P. a
którego członkinią jest panna
M, Mróz.
Rola „Jagusi", którą ona dwa
lata temu tak pięknie i natural»
nie odtworzyła należy do je) u-
lubionych ról.
Janka grać będzie p. A.

Korczyński, /którego _piękny,
silny tenor, wraz z doskonałym
lirycznym sopranem pengy M.
Mróz będzie doskonale harmo-
nizować, a gdy dodamy jeszcze,
że śpiewają także panowie S.
Chabielski 1 J. Lewandowski o-
raz dobrany chór, możemy być
przekonani, że całość wypadnie
doskonale i że nikt nie pożałuje,
kto w niedzielę, dnia 26-go kwie-
tnia przyjdzie na przedstawie›
nie ,,JAGUSIA PLACZE, SMIE
JE SIĘ JAS".

P. S. Bilety można wcześniej
zamówić w bibliotece I-go Oddz.
Z. M. P. w Domu Narodowym
w niedzielę, od godz. 12ej do
2-ej i w środę od godz. 8-ej do

b 10-j.

NAPIŁ SIĘ JODYNY

Thomas Flynn, 97 Oskland
St. liczący lat 28 będąc w sta-
nie podpitym przez pomyłkę wy
pił flaszkę jedyny.

sząc krzyk Flynna przywołał
ambulans ze szpitala Green-
point i doktór Leonard zastos
wał środki zaradcze. -
Kto wie? może ten wypade!

nauczy go trzymać się z daleka,
tak od jedyny jak i munszajnów
 ki. :

 

 

Po siedmiogodzinnej pogoni szkuper ongielski „Madaline E
strat calng; ''Skonfiskowano likieru i wódki zażyl

    

Adams"
500.000 dolarow, a załogę uwięziono

zostal sthurytany prio amp«

Przechodzący policjant sly- |-

 

ZŁAMAŁ NOGĘ PRZY PRACY
 

_ Ładując odlewy na automobil
ciężarowy w Taylor Iron Foun-
dry na Morgan Avenue, Józef
Arciszewski, zamieszkały pod
nr. 60 Jewell St. uległ złamaniu
nogi, gdy. jeden z odlewów spadł
mu na nogę.

Dr. Melzer opatrzył rannego
i zabrał go do szpitala Green-
point.

OMNIBUSY W GRENPOINT
 

Firma Queens Bus Lines, Inc.
wniosła podanie do rady miej-
skiej na operowanie kilku lnij
omnibusowych -w _Brooklynie
i Queens.

Pomiędzy innemi jedna z li-
nij przechodziłaby przez Green-
point, a mianowicie podBedford
i Dekalb Ave., przez Lynch St.
Boerum PI. Manhattan Ave.
Metropolitan -Ave., " Humbold
St, Driggs Ave., Oakland St,
Greenpoint Ave. i Manhattan
Ave., przez most do Long Island
City, a tam po Vernon i Jak-
son Ave. do stacji subwajowej
ĘŁBWHOĘ St. w Long Island Ci-
%
Przejazd omnibusem koszto-

wałby 5 centów, ©

KONIE GINĄ W OGNIU
 

We czwartek, po pónocy wy-
buchł pożar w drewnianej staje
ni pod nr. 189 Huron St.

Stajnia spaliła się kompletnie
ze znajdujących się w stajni 9
koni, tylko zdołano uratować, &
4 zginęły w ogniu.
 

SPADŁ Z WOZA 1 Po-
TLOKL SIB
 

Antoni Raszkowski zamicss-
katy na Kent Ave., jadąc koniem
po North 18th St, spadł z wo-
zu, gdyż konie nagle się prze-
straszyły 1 zaczeły uciekać , .,

Raszkowskiego -zabrano .-do
szpitala |Greenpoint .gdzie le-
karz

-

stwierdził

|

uszkodzenie
mózgu. " *

in

PRZEJECHANY PRZEZ
TRAMWAJ -.
 

Dwumastoletni Stanisław Mut
czak, zamieszkały z rodzicami
pod nr. 1036 Manhattan |Ave-
nuć, przejechany został przez
tramwaj -„Crosstown", /przy
zbiegu ulic Freeman i Manhat-
tan Avene.

POLSCY LEKARZE --me.,

Tuiaton, Greenpoint $71
UIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N, V,
pom. Manhatt
opai't

zo
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DZIAL KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

Z życia Kobiet

Ogólne mniemanie, że kobie
ta ubięre się dla mężczyzn, po-
zostało poważnie zachwiane. W
odnośnej ankiecie, którą niedaw
no urządziły w Paryżu elegant
ki i eleganci całej Francji, za-
pierają się kobiety, jakoby wy-
łącznie ubierałysię dla rodzaju
męskiego. - Niektóre twierdzą
nawet, że ubierając się elegań-
eko, nie -my bynajmniej o
mężczyznach.

Nadająca ton w francuskiem
towarzystwie, księżna de Bro-
glie zaznacza, że ostrzygła s0-
bie włosy jedynie dlatego, po-

  

nieważ ciężar wlosów preypra-
wiał ja o częste bóle głowy, a
fryzura ich zawiele pochlaniała
czasu/ Orzekła nadto, że lubi
piękne materjały i wogóle ła-
dne suknie jedynie dlatego, że
są dziełami sztuki, i ubiera się
w nie wcale nie dla przypodo-
bania się mężczyznom. „(Beatus
ille, pui credit, Przyp. Piłata).
*Vicomtesse de Rohan jest jesz
cze wyraźniejszą w swej odpo-
więdzi na rzeczoną ankietę:
Podczas zimy ubieram się, aby
mi było ciepło, a w lecie dla przy
zwojtości.

Piękna artystka Marta Geg-
nier podaje jako powód elegan-
ckiego swego ubioru: Od chwi-
Ii gdym przyszła na świat, za-
częto mnie ubierać, później stro
i, więc ubieram się siłą wielo-
letniego przyzwyczajenia.

Diva operetkowa M-e Spl-
nella zwierza w następują-
cych słowach: Ubieram sig la-
dnie po pierwsze dlatego, aby
się samej sobie podobać, po dru

  

 
aby się podobać jednemu

wybranemu |mężczyźnie, a po

trzecie, aby -wzbudzić -zawiść

mych przyjaciółek.

Z mężczyzn odezwał się na

ankietę tę tylko sławny drama:

turg Paweł Geraldi: „Kobiety

ozdabiają się dlatego, ponieważ

”mianem ich jest - podobać

Rady
Mole

 

 

Najrozmaitsze mamy _rodza-je moli, z których każde odmiennego tylko trochę gatunku wy-rządzają znaczne szkodv w ma-

terjalach .weinfanych, futrach,

tapetach, zbożu, korku, drzewie,

a nawet jest gatunek moli za-

kradających się do pasiek i wy

rządzających tam również szko

dy. Najwięcej i najczęściej ma-

my do czynienia z molami nist

czącymi materje wełniane i fu-

tra i dlatego o nich przedew-

szystkiem piszę. Należą one do

rodzaju motyli, a więc i podle-

gaja tym samym sposobom i sto

pniom rozwoju, któremi powo-

dują nam właśnie owe szkody.

Poczwarka molowa, o której mo

wa, sadowi się zazwyczaj w ma

terjałach -wełnianych, lub fu-

trach |(bawełniane 1 płócienne

jej nie odpowiadkją) 1 włosy ich

ścina jak ostry nóż lub kosa po-

le. Z włosówtych przędzie so-

bie kokon w którym przebywa i

rośnie, W ten sam sposób po-

stępują wszystkieinne rodzaje

moli wybierając sobie materjał,

który najwięcej odpowiada każ

demu z poszczególnych  gatun=

ków i tą kosztowną robotę, ko-

  

 

Kuchnia

Schwab wędzony z chrzanem

Marynowaną poledwicg, któ-

rą się soli w ten sam sposób jak

"szynkę, ugotować na świeżo lub

wędzoną, pokrajać w plastry i

podać z chrzanem i kartoflam:

lub kapustą.

 

Muss z konfitur

Ubić pianę z pięciu białek,

dosypując stopniowo po łyżce cu

kru i dodając po trochu dwie tyż

ki galaretki porzeczkowej i ty-

leż konfitur, malin, poziomek,

lub porzeczek, Wkońcu wlać 1

łyżkę rozpuszczonej żelatyny i

bić tak długo na lodzie, aż/pia-

na całkiem stanie. Ponakladaé

ją w szklaneczki lub też ułożyć

piramidę na półmisku, ubrać

konfiturami i biszkoptami i za-

mrozić.

Puree z groszku zielonego

Funt wyłuskanego groszku

zielonego ugotować wsłonej wo

dzie. Gdy miękki, odcedzić,

wsypać cukru do smąku, dodać:

łyżkę masła i dusić przez kwa-

drans. Potem przefasować przez

durszlak lub «ito, rozrobić z kil-

koma lyżkami słodkiej śmie-

tanki i podać do różnego rodza-

ju kotletów z drobiu, zwierzyny

lub dzikiego ptactwa.

 

Hygjena i Zdrowie

   

Odpowiednie odżywianie się

Dr. B. S. -Herben

Człowiek, który pragnie za-

chować równowagę swego or-

ganizmu i uniknąć zbytniej o-

tyłości lub chudości  przedew-

szystkiem powinien zwracać u-

wagę na swoje pożywienie, sta-

rać się by ono było zastosowa-

ne do stanu jego. zdrowia. Pod

nazwą „odpowiednie pożywie-

nie" należy rozumieć _wybór

rozmaitych środków  społyw-

czych dostarczających pierwia-

stki potrzełne do utrzymania i

rozwoju ciała. Podstawą takie-

go pożywienia są: owoce, świe-

że jarzyny, pieczywo i kasze,

oraz mięso lub w jego zastęp-

stwie jaja, ryby, sery. Stosow-

nie do wieku i rodzaju pracy

należy obmyślić _„odpowiednie

pożywienie.

Dla człowieka, wykonywują-

cego lekką fizyczną pracę na-

stępujący plan pozyvp'enia był

by odpowiedni:

Śniadanie: Świeży owoc, ka-

sza z mlekiem, jajko, chleb lub

bułki z maslem, kawa, albo her-

bata.

Obiad: Gęsta zupa, albo ry-

ba, albo potrawa z serem, chleb,

masło, mleko. Kompot lub legu

mina z owocami.

Wieczerza: |Potrawa mięsna

z jarzynami, chleb, sałata lub

gotowane zielone jarzyny (szpi-

nak, kapusta i t. d.). Lekka le-

gumina możliwie z owocami.

Mleko, herbata. Kto nie jwdkzu
py w południe może ją spoży=
wać na wieczerzę.

Wiele osób pije
dziennie kawę stanowczo
szkodliwy zwyczaj, chyba. fe
zastąp. się kawą zdrowia, nie
zawierającą kofelny. 0 wiele
zdrowiej używać jako napój
mleko słodkie lub maślankę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

trzy rozy

 

 nieczną do ich fizy roze
woju, wyrządzają mniejuą lub

większą szkodęludziom. W koko

nach, które sobie poczwarki tak

pracowxc e przędzą - pozosta-
Ją. dojrzewają i przekształcają
się by po 14-16 dniach wydo-
stać się z nich jako nam dobrze
znane latające mole. Te właści-
wie już same nie robią szkody w
naszych ubiorach, ale stają się
szkodnikami przez składanie w
przyszłości jajek, .z których
tworzą się znów poczwarki, dla
tego tak skwapliwie tępić je
musimy.
 

~ Półi w kuchni zarówno jak
kredens, szafarka, powinny być
malowanena olejno, zmywa się

mu, .;* tylko gąbką i letnią wodą, bo
joku, vl sody lub mydła farba pusz.

  

 

 

POFARBUJCIE JE NA

NOWE, UŻYWAJĄC .

,,DIAMOND DYES"

Za pomocą Diamond
otna w domu

potarbować
jakąKojwiek  materje,
Po prostu, zamoczyć
1g w zimnej wodzie
dla otrzymania bl
dych,deligatnych ko-

w w
tarbie chcąceiemne,
stałe kolory. Każda
15 centows paczka
zawiera wskazówki
tak proste, że każda

a może nadać kolor lub potar.

   

 

  
kobi
bowa® bieliznę spodnią, -jedwabie,
wstążki, spódnice. bluzki, suknie,
płaszezń, pończochy, Wrape.
rje, nakrycia, portJery, wszystko no-
we

Kupujcie „Diamond Dyes"- taden
inny gatuodkc-i kupując. powjedzcte
dostawer czy mąterja, która ma być
potathowana jest wetniano, lub jed.
wabna, czy jest to płócienko,
materję czy mieszana

 

 

Alanson B. Houghwn nowy poset do Anglji, odptynal z córką
Matyldg 2 New" Yorku, by objąć stanowisko
 

RZYM, 20 kwietnia, - Hrabia
Tvanoe Bonami, były premier We
gier, w wywiadzie, jaki z nim
miał -korespondent -dziennika
,The World", powiedział, że by-
ty prezydent Węgier Michael Ka-
Yolyi, który był zmuszony do za:
chowywania milczenia w spra
wach politycznych podczas swej

   

ostatniej podróży po Stanach
Zjednoczonych, nie był wyga.
ny z Włoch w roku 1920, jak to
twierdzą jego przeciwnicy

- Hrabia Karolyi by? we Who.
szech, w pobliżu Florencji wro-
1 u 1020-ym - powiedział hr. Bo-
nami. -- We Włoszech panowało
wtedy wielkie podniecenie i prem
jer Gioliti poprosił go o opuszcze
nie kraju, pomimo faktu, że ga-
binet wiedział dobrze o tem, iż
hrabia nie brał żadnego udziału
w agitacji.
- A więc Karolyi nie byt wy-

gnany, a jedynie poproszono go
o zrobienie pewnej odległości po
między jego osobą a krajem. Gdy
zostałem prémjerem w roku 1921,
powiedziałem tym, Atórzy intere-
sowali się sprawą hrabiego Ka-
rolyi, że nie został on wygnany
i jeżeli sobie życzy, może powró-
cid do Włoch, gdzie zachowywał
się zawsze z wielką. powściągli-
wością. Stwierdzam to zupełnie
stanowczo.

 

+

(W czasie, gdy hrabina Karo-
lyi wyjeźdzała (z mężem z St.
John, N. B., reporterzy gazet a-
merykańskich mieli z nig w
wiad, w czasie którego oświad-
czyła ona, że dowiedziała się od
urzędników Departamentu Stanu.

mężowi jej zakneblowano u-
sta w czasie jego pobytu w New

 

 

BONAMI WYJAŚNIA SPRAWĘ KAROLYFEGO
 

Yorku „z powodu zamieszek we
Włoszech".
Zdaniem jej, plotki wyższego

towarzystwa przesadziły tę afe-
rę, ale o prawdzie można się do-
wiedzieć od Bonami'ego i innych.
Zupewniała ona, że poproszono
jej męża o opuszczenie kraju z
powodu. menpukomcgu stanu wy-

niklego sklitkiem rewolucji we

Florencji, a nie dlatego, że jako-

by miał on „szerzyć bolszewicką

propagandę).

 

ZEMSTA ZA ŚMIERC .
+ PROF. MILEWA

SOFJA, 28 kwietnia. - Mace-
dońska organizacja rewolucyjna
dokonała zemsty za zabójstwo
profesora Nikoły Milewa, który
był mianowany ministrem buł
garskim w Stanach Zjednoczo-
nych i zginął przed samym wy-
jazdemdo Ameryki, przypuszczał
nie z rąk komunistów. Ostatnio
znaleziono na tem samem miej—

seu, na którem został

wany prof. Milew, zwłoki nieja

kiego Milana Manulewa, Mace-

dończyka z pochodzenia. Na pier-

siach trupa przypięta była do u.
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ralny_o zwrot $11,000,000 do $15,000
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Staniey Co. teatrów. Główne ro-
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kgóny opery wystawiają -na sce.
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